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TAE 


i ma być dobrze? 


Ze wszystkich stron słyszymy żałe i narzeka- 
Ша na nasze urzędy i naszych urzędników. Wi- 
Gzimy wszyscy, 20 tych urzędów jest za dużo, że 
Sprawy załatwia się bardzo powoli i kiurokraty- 
cznie i że znacznu część urzędników nie stoi na 
wysokości swego zadania. Jedną z przyczyn tego 
stanu jest to, 70 partye rządzące obsadzają wa- 
ine urzędy nie ludźmi fachowymi, ale swymi agi- 
tatorami i naganiaczami, bez względu na to, czy 
są oni do objęcia tych urzędów przygotowani, 
czy nie. Celują pod tym względem ludowcy. Je- 
żeli ktoś jest tylko ich agiiatorem — to chociaż- 
by się nie znał na niczem — może się spodzie- 
wać szybkiego awansu i wielkich stanowisk — 
przeciwnie, chociażby ktoś był najodpowiedniej- 
szy na jakiś urząd — nie otrzyma go, jeżeli nia 
jest ludoweem. A teraz parę przykładów: 

P. Piątkowski, koncypient adwokacki, czy 
notaryalny, nie mający za sobą żadnej praktyki 
administracyjnej, zostaje nagle starostą w No- 
wym Sączu, a potem w Limanowej tylko dlate- 
БО, że jest ludowcom. Tasama historya z p. Drem 
Benedyktem Łąckim. Z nauczyciela dzieci ludo- 
Wea p. hr. Lasockiego zostaje starostą w Tarno- 
brzegu, potem w Nowym Targu, a obecnie mis- 
nują go prezesem Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
w Krakowie. ; 

‚ P- Zachara, profesor łaciny i greki, zostsjo 
Kierownikiem wydziała rolnictwa w komisyi li- 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


Numer pojedynczy 5 Mk. Ogłoszenia za wiersz pelitowy (jeden rządek) 12 Mk; w tekście 15 Mk. 
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kwidacyjnej, a obecnie jest inspektorem szkół 


rolniczych w Małopolsee. 

Ртог. Leon Rymar z Tarnowa, znający się tyle 
ną finansach, со kura na pieprzu — zostaje dole- 
gowany przez piastowców na ważne narady fi- 
nansowe w Ministerstwie skarbu, mające popra- 
wić slau naszej waluty. Ludzie w Tarnowie, gdy, 
się o tem dowiodzieji, te jedni parskali ze ginie- 
chu, a drudzy trzęśli się z oburzenia, 

„Żelazny prawnik p. Wąsowicz zostaje kia- 
rownikiem Urzędu Ziemskiego w Tarnowie, bo 
jest ludowcem. 

Studniarzo (p. Szatko z Tarnowa), adwokaci 
(Dr Lukasz Staśko z Dąbrowy) dostają ważne 
stanowiska w aprowizacyi albo w rolnictwie tyl- 
ko dlatego, że umią nadskakiwać p. Witosowi, 
Wt По. d: 

Z drugiej sirońy ludowcom wszystko wolno. 
Nauczyciel lJudowcowy może całymi dniami i ty- 
godniami nie uczyć dzieci w szkole bez powodu 
i przyczyny, tylko handlować lub uprawiać po- 
litykę i nie mu się za to nie stanie. 

Starosta lub komisarz może całe dnie spędzać 
spokojnie na polowaniu, o ilo tylko jest ludo- 
weem. To nie, 20 ludzie tygodniami i miesiącami 
czekają na załatwienie swoich spraw, narażająa 
sie n: koszta i stratę сулоп, To mu weale nie 
zaszkodzi, owszem dopomoże nawet do awansu. 

Posłowie ludowcowi dostają pozwolenia na 
wywóz całych wagonów skór do wrogich nam 
państw i to wtenczas, gdy żołnierze nesi chodzą 
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boso i gdy dzieci, zamiast chodzić do szkoły, . 1 A 
szą Р braku obuwia siedzieć za УМ По Kobiel- Poleś z Конуп m fi вап! ї 
W domu. 

Ludoweom, chociażby byli tak bogaci jak np. 
р. Радіо z Łętowie, albo p. Dr Janiga z Tu- 
ehowa — wolno kupować folwarki, ehociaż we- 
Glug ustawy rolnej te folwarki miały przypaść 
bozrolnym i małorolnym. Miionerowi p. Salpete- 
rowi z Zabnw w pow. dąbrowskim mimo usilnych 
starań niepodobna odebrać skiadowni tytoniu, 
chociaż biedni inwalidzi i biedne wdowy po ро- 
ległych żołnierzach giną z nędzy, bo ma pzy- 
jaciela wpływowego posia ludowcowego. Taksa- 
mo różne łujdactwa i świństewka mogą ci ucho- 
dzić bezkarnia, jeżeli lndowcom jesteś do agita- 
cyi potrzebny. 

_ Со to np. o takim p. Gagatku pisały gazety 
Ї со sobie o nim bidzie opowiadali — a czy mu 
się co stało? 

1 czy w tych warunkach i w tych stosunkach 
ta być w Polsce dobrze? 

Polska ma wszolkie warunki, żeby być pañ- 
siwem potężnem, wielkiem i szczęśliwem. I ta- 
kiem państwem niewątpliwie wcześniej czy pó- 
niej będzie. Ale łajdackie, protekcyjne, niedo- 
łężne, partyjne rządy i zgubna gospodarka mu- 
szą się raz już skończyć i to jak najprędzej. 


(Dokończenie). 


Oszczędzaj! To trzecie przykazanie. Powódź 
papierowych pieniędzy zalewa i dusi nas, szale- 
nych cen żądają za artykuły pierwszej potrzeby 
і rolnicy i kupcy, drożyzma rośnie, wartość pie- 
niądza spada z dnia na dzień, więc go i nie szą- 
пија ludzie i jak lekko przyszedł, tak lezko wy- 
dają go na zbytki, stroje, zabawy, ubożąe Ojezy: 
me i skarb pmistwa., Ko ustać musi, bo inaczej 
ruiną nasza pewna. Musimy nauczyć sio znów 
oszezędmości, ładu, progioty i skromności w życiu 
codziennem i potrzebach naszych. jeśli chcemy 
poprawy pieniądza naszezo i stosunków naszych. 

Oszczędzając dla siebie, miej Folko szerokie 

serco i otwartą kieszeń dla nędzy dzisiejszej i po- 


trzeb narodowych. I z tem wołaniem zwracamy 
się przedewszystkiem do Kobiet-Polek ze wsi. 
Zamożny wieśniak zrozumieć dziś powinien, że 
prawa obywatelskie, które zdobył i rola przewo- 
dnia w narodzie, jaką bierze w rękę, wkładają 
na niego i obowiązki wielkie, zmuszają ga do 
ofiaaności na ecle narodowe, oświatowe i hums- 
nitarie, na które zubożała inteligencya, mimo 
całej niedoli swego położenia, nieustannie вкш 
datki w tej, czy owej formie. Ofiarność taka 
w przyszłości stokrolnie się zwraca, 

Dążyć mają dziś wszystkie kobiety do wyró- 
wnania głębokiego rozdziału międy miastem 
iwsią. Ani miasto bez wsi, ani wieś bez miasta 
istnieć i rozwijać się nie mogą, a roziątrzenie 
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MAREK BUCZYNA. 9) — A jakże, jakże —odłpowiedz лаа, starowine, 
dysząc ciężko. — Już mi śmierć w oczy zaglą: 


W B À R C | CA C H e дай... już... Ale mię Pan Jezus skszepił i pole. 


jszyło mi się to i przyszłam do ciebie zarusieńka 


(Powieść ludowa). віогоіо biedna... przyszłam... 
; Marysia rozpłakała się. 
(Ciąg dalszy). — O mój Boże, mój Boże, a toć nie płacz, nie 
Przed nim stała Katarzyna Włos z brzemic- płacz — pocieszała ja staruszka, gładząe jej jasne 


niem trawy na plecach i wpijając w niego złe włosy wychndłą reką. | 
oczy, uśmiechała się szyderczo. — Przecie Bóg ma sieroty w opiece. 


Wojtek wiał ochotę dać jej pięścią w kark. = Wiecie opow: айбай Marysia. — opiekamem 
le się pohamował ј jeno арла i odszedł co ma mi być Jędrzej Świergoł, wuj po matusi, ale 
prędzej ku iąkom. | ео mi tam z tej opieki, skorom ja sama po сайи 
1 mm Зоир aoa teńkich dniach, sama jak lipa w pobu... 

: —- Sumaś, sieroto... sama.. — przytwiedziłą 

Сау tydzień upłynał Marysi we łach i żalu, Pasternakowa. 
gdy oto zapukałą do drzwi jaj chaty starą stryjna — Moja stryjno, tak mi wczoraj do głowy 
JPastemakowa. Stauuszka nie była na pogrzebie, przyszło, czybyście nie mogli zamieszkać u mnie? 
bo właśnie febra ją zmogła tak, że baz pizytomno- Stryjno kochana — prosiła dziewczyna gorąco — 
ci leżała, a toċby wam u mnie dobrze było, jak matkę szar 

Teraz czuła się lepiej i skomystała z piękno- nowałabym was, czy to bez was nie obejdą się 
go dnia, by Marysię odwiedzić. Gajdowie? 

Dziewczyna powitała ją z zadością. Pastermakowej podobał stę ten pomysl. Był: 

— Moilściewy drodzy, a toć już miałam iść do dotąd na dożywociu u swej wychowanicy зало 


was, bo mi Gajdowa mówiło, żeście chorzy. 200]; swoich dzicei nigdy nie miała, ehocjaż dwu: 


„LUD KATOLICKI* Nr. 3 


z а. 16 Stycznia 1921. 3 


È 


istniejące osłabia tylko siły nasze, uboży i ruj- 
nuje nas z dnia na dzień, 

Ale główną dziedziną. pracy kobiecej jest i po- 
zostanie wychowanie młodego pokolenia i ten 
obowiązek niechaj dziś Kobieta-Polka pojmie na- 
leżycie i spełnia z myślą o dobru Ojczyzny. 
W domu kierunkiem świanym, przykładem, sło- 
wem i czynem niech wychowuje swoje dzieci, 
przyszłość i nadzieję Ojczyzny, na prawych, dziel- 
nych i ofiarnych jej synów i córki. — Zadanie 
szkoły dziś wielce utrudnione, nieraz uniemożli- 
wione wskutek warunków, jakie wojna stworzyła. 
Ale właśnie kobieta, odczuwająe i rozumiejąc te 
braki szkoły, jednę z nujcięższych klęsk doby 
bbecnej, która na nas w przyszłości srodze pomścić 
się może, niechaj woła i budzi ospałe społeczeń- 
stwo i władze nasze, by tej szkole spieszyli z po- 
mocą. Niechaj kobiety zajmą się żywiej tą spra- 
wą, orgamizują po wsiach i miasteczkach wiece 
rodzicielskie, omawiają sprawy wychowania, od- 
budowy szkół, zaopatrzenia ich w opał, dobrych 
metod nauczania, niech przez posłów swoich żą- 
dają coraz więcej szkół fachowych, przemysło- 
wych, gpospudarstwa, by ich dzieci należycie zo- 
stały przygotowane do swoich zawodów w przy- 
Szłości. 

I sama kobieta niech pracuje ciągle nad swo- 
jem dalszem wykształceniem. Każda czytać win- 
na dobrą gazetę, książki i broszury o potrzebach 
chwili obecnej, powinna wiedzieć, eo się dzicje 
w świecie, umieć odróżnić fałsz od prawdy. do- 
bre od złego i sercem obejmować nie tylko swoja 
osobiste potrzeby, ale całokształt spraw narodo- 


krotnie była zamężną. Wiedziała też, że z niej 
w chacie wielkiej pomocy nie mają, ale zawsze 
wypadu stę zapytać, czy się zgodzą, czy pozwolą. 
A nuż nie dadzą iść? Bała się, to znowu serce 
dej biło radośnie na myśl o odpoczynku. 

— Jakże, odetehnęłaby sobie przed śmiercią 
Ё nie słuchała wiącej, że dummo chleb je. 

‚‚ Zaczęły z Marysią radzić і nazajutm wybrała, 
Się dziewczyna prosić Gajdów o pozwolenie za- 
brania stryjny. 

Gajdowie radzi byliby pozbyć się staruszki, 
by jej nie potrzebowali żywić, bo sami byli bic- 
dni, ale namyśłałi się trochę, bo Pastemakowa 
pilnowała im dzieci. 

— Wiesz Marysiu przecie — mówiła Gajdzi- 
Ша — że i ја і mąż na wyrobek chodzimy częsta 
aż do Rudnik do dworu. Dzieci po całych dniach 
same, jakże je бегал zostawię? 

= Przyprowadzajcie je do mnie —— prosiła Ma- 
туба — jedzenie im jeno jakie dajcie, a siedzieć 
mogg u mnie cały dzień. I ja i stryjna rade temu 

ziemy, 

» Jakoś tak się stale, że choć Gajdzina to i owo 
mówiła jeszcze, przecie pozwoliła Pastemakowej 
bizenieść się na nowe mieszkanie, a sang przy- 


wych. A wówczas prawa, światła i uświadomiona 
narodowo, korzystając ze swych praw obywa- 
telki, podniesie Kobieta-Polka głos слу na zebra- 
niu, czy w piśmie, wytknie i skarci zło, gdzie- 
kolwiek je widzieć będzie i śmiało przypomni 
obowiązki i wieśniaczkom twardego serca i ro- 
botnikom strajkującym ze szkodą Ojczyzny dla 
lada błahej przyczyny i urzędnikom leniwym 
i niedbałym i wszelkim marnotrawcom grosza pu- 
blicznego, nawet i posłom w Sejmie zaciećtrze- 
wionym, ciemnym lub ospałym. Kobieta-Obywa- 
telka niech będzie sumieniem i duszą narodu! 

A więc do dzieła, do czynu! Wszystkie bez 
wyjątku, nie jednostki tylko, bo praca ogromaa, 
przechodząca sity jednostek. na lata cało тодо- 
żona, leży przed nami, Trudu, ofiary, poświęce- 
nia, zaparcia się siebie, wytrwałości i cierpliwości 
żąda od nas odradzająca i budująca się Cjezyzna, 
ale też i nagroda za te ofiary wielka: dia obecne- 
go pokolenia kobiet będzie nią zmieniona і iżej- 
sza po latach dola nasza, szczęście dla dzieci, 
radosna świadomość spełnionego szezytnie obo- 
wiązku, szacunek i cześć przyszłych pokoleń, 
kiórym przekażemy plony pracy naszej dnia dzi- 
siejszego. „W. szczęściu Ojczyzny są wszystkich 
cole!“ 

Niechże Ci w tej pracy, Kobieto-Polko, blogs- 
stawi i szczęści Bóg wszechmogący, który wi- 
dział i wspierał pracę apostolską Dabrówki, po: 
święcenie i ofiarę Jadwigi, odwagę i męstwa 
Chrzanowskiej, trudy i zabiegi calych pokoleń 
prawych i dzielnych Polek, co na równi z męż- 
czyznami budowały i umacniały Ojczyznę. W imię 
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prowadziła zaraz dwoje mniejszych dzieci na całe 
pół dnia do Marysi. 

Odtąd zamieszkała Pasternakowa na stałe 
u Marysi Koterbianki, а dzioci też co dzioń ramiu- 
tko już pukały w okno jej chaty. 
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Minęło może me dwa tygodnie 01 poynzebu 
Antoniowej. W sobotę to było. Wracała Marysia 
z pola gościńcem koło chaty Jędrzeja Świergoły, 
który jej po matce był wujem, a obecnie оріект- 
nem. Dziewczyna szia mno, bo już pod wieczór 
się miało i pewno tam w domu stryjna jej ocze- 
kiwała, gdy w tem najmłodsze dziecko Jędrzeja, 
dwuletni Wojtuś z chaty wybiegł i prosto зрак 
na gościniee pod pędzący wóz. Parobek nie wi- 
dział dziecka, czy też nie mógł wstrzymać roz- 
pędzonych komi, dość, że byłoby niechybnie zgi- 
nelo. gdyby nie przytomność i odwaga dziewczy- 
ny. W ostatniej niemal chwili rzuciła się przed 
konie, porwała dziecko na ręce i szczęśliwie u- 
skoczyła w hok. Б 

We wsi pozadano o tem dzień, czy dwa, a na 
йоз зарона 


„ego, w imię Królowej naszej Pami Częstochow-; v 
; май mężnie na całoj ziemi polskiej do'i 


zej pracy sejmowej, 


sał роѕе dr. Anteni Matakiewiez, prezea 
kiubu katol-ludowego, 


(Cing dalszy), 


ajważnilojszen zadaniem Sejmu jost uchwa- 
lenie kovsitytucyj, to jest ustawy, mającej stano- 
lerne iządów w Folsce i organu właday, 
alaeślić zakres dziaania Sejmu, prezydenta Rze- 
czynospelitej, sądów, władz administracyjnyehn, 
ué prawa i obowiązki obywateli. 

Dobra konsiytucya — to podetawa pawidlo- 
wege działania maszyny puiatwowej, to Tunaa- 
eat, na którym oprzeć się ma gmach państwo- 
wości polskiej, 

Błędy w konstytucyj, a gatem wadliwość 
w samym fundamencie, bylyby naturalną prey- 
czyną braków w budowie nz nima opartej, spowo- 
idówaćby асу rysy w tyin gmachu Rzeczypo- 

srobtej, a адат 1050 zawalenie ые. I nie można 
się dziwić rueweżniejszym członkom берии, 29 
chos projekt ustawy konstytucyjnej został już 
w komisyi uchwalony, choć kikadziosiąt artyku- 
łów wstepnycu kKoustytucyi przegłosowańo na 
peinym Seic, usiłują ttoprowedzić w sprawie 
sonatu I innych ważnych kwestyach, jak władza 
piczydenta Rzyczynosnelitej, między stronnictwa- 
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mido ugly — a nie cheg rozstrzygnięcia tych 
spraw pozostawieć przypadkowej większości jed- 
nego lub kilku głosów. 

W kwestyi jedno czy awuialowości kiub nasz 
oświalozał się zawsze za potrzebą Nugiej izby. 
Jvojątnem dla nas jest, czy ona ma mieć nazwe 
вй czy inną. Nam chodzi nie o nazwę, ale 
o cel i treść, 

4 naszej dotychczasowej praktyki sejmowej 
ташу doświadczenie, że uchwały sejmowe są 
nieraz zbyt pospiesznie przedsiębrane, a nawet 
uslawy za krótki czas w ушара ja zniany № prze- 
róbki. „Jeżeli od uchwał і wyteków sądowycs 
Madej waźnych są rekursi, apeiacyć, 1owizye 
i skargi nieważności do drugiej i trzeciej insta 
суі, to i daleko ważniejsze uchwaly Sejmu po- 
winny być przynajmniej przez jakis drugi czyn- 
nik przejrzane i poddane gruntownej rozwadzo, 
który to drugi czynnik miałby prawo i ороз ią- 
vek zgodzić się na uchwałę Sejmu, lub zraianę tej 
uchwsiy zaproponować. 

PoGoziw gdy nisz klub zawsze bronił powa- 
moro pogiądu, a uawst większość jego skłonna 
byłą zrezygnować z senatorów kuryslnych, wy- 
bierąnych przez pewne stany lub instytecve, 
a w myśl wniosku posła Maślanki głosować za 
senalom % powszechnyc = wy borów, byle zasię 
dwiuzbowoci przeprowadzić, Lier АО zajmu- 
wali w sprawie senalu niozdecydowane stanowi- 
sko, Najpierw oświadezyli się w organie swym 
„AL laścię* za senatem, wyszezegóiniajec jego Cpa 
bre siroav, Prozes ich poseł Witos w ugodzio 
z Narodewemi Zjednoczenien ludowciu zgodził się 
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- Alo Marysia rozmyślała nad tem zdarzeniem 
moeustańinia, jak wiele dzieci wo wsi marnuje się 
z haku dozoru starszych, którzy robotą w polu 
PUTOL, роз wstawiają je bez ор jeki. 

жеге łwiskiego roku spaliła 519 trzyle- 
wia Antosia Kulipy, a ongiś utopił w potoku Ja- 
siek Wawer a Frankowi Godziębie wykrąciły 
dzieci noeg przy zabawie. Лшеісе od Sipuliny 
garb rośuie, ho zo stołu spadła. Ktoky te wszyste 
Мо муро «dki zliczył! 

Te myśli spokoju jej nie daty, 

-— Sama ja, jeno z Pasternakową., tyle że to 
dzieci Gajdziny Зы parę е godzin zaglądna. Roboty 
mam niewiele. w polu to ważniejsze, zrobione, 
tonem male dzieci gromadziła u siebie, a doglą- 
dala jo pod niecbecność rodziców. 

Jeno watyd jej było glosno z tem wystąpić, 
tata się, by się ludzie nie śmiali, 

Więe tylko uprosia Jędrzeja, że jej dzieci 
Awojo przyprowadza, gdy na robotę szedł. 

Chlop rad był temu wielce, chociaż w duszy 
wydziwić sią nia mógł, со też tej Marysi w glo- 
wie; słyszane to rzeczy, «by się obcemi dziećmi 
zajmować?! Popul jej się rorum po śmierci ma- 
iki CAY со... 
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Loz gdy jął o tem rozpowiadać po wsi, zaraz 
ta i owa kobieta zaglądnęła do niej, popatiweć, 
co też z dziećmi robi, czy ich піс bije, nie tarwa 
za włosy, a może im wyjada tę kasze i сөр, 
które im ojciec daje; a może ona tak udaje dobra, 
by się za Jędrzeja wydać — domyślała sią Ka- 
{шуп 

— Niech będzie jak cheo, ale toby dobra 
byla rzecz, gdyby tak i nasze dzieci chciała brać 
do siebie, na te parę godzin — mówiły, ko prze- 


«io każda ze strachem zostawiała je same 
w еһабө. : 
Najśmielsza Diażejowa wystąpiła z prośbą do 


Marysi, by i jej chłopców brała ki cały ranak 
do siebie, potem druga i trzocia kobieta korzy- 
stała z dobroci dziewczyny, 

— Maryś ziota, kochana — mówiły — my. 
ci za to w poln zrobimy co trzeba, a jajek przy- 
uesiemy і masła, 

— А mój Jędruś krowę ci paść będzie razem 
z naszetmi — obiecywała Wawrzytieowa, 

Jakoż istotnie robiły za nią w polu, że jeno 
czasami musiala Marysia na robotę 156, a wtedy 
zastępowała ją przy dzieciach Pasternakowa. _ 


„BUD 


na Senat. ҮҮ kómisyi konstytucyjnej zapropcno- 


wali zamiast senatu „Straż praw“, coś pelobnewo 


do senatu pod względem składm, ale prawie Lez 
żadnej władzy, W peinym Sejmie oświadczyłi, źe 
nie beda glosowałi za senaten, a wnoszą, aby 
rozstrzygniecia, czy ma być senań, czy nie, p+- 
zostawić przyszłemu Sejmowi 

W rozmowach prywainych niektórzy wybitni 
posłowio piastowey uznaja potrzebę senatu, 2 prê- 
zes ministrów poseł Witos oświadczył na zapy- 
tania, że on w tej kwestri cheo być neutralny?n. 

My nważamy, że Sejm obecny, powołany da 
uchwalenia konstytneyj, wystawiby sobie świade- 
tiwo ubóstwa, gdyby rozstrzygnięcie nzjważnioj- 
520] kwestyi jeduo czy dwuizbowości zostawił 
Przyszieran Sejmowi, tem więcej, йо sprawa ta 
przez wiszygtkie większe i kulturale państwa пэ 
korzyść dwnizbowości została rozstrzygnięta. 

Rozumiemy to dobrzo, że niektóre stronnictwa, 
choć uznaję potrzebe drugiej izby, ze względów 
partyjnych oświadczają się przeciw sanatowi, 
chcac odpowiedzialność za uchwalenie senatu 
zrzucić na nas. Uznając jednak, że dziadamy 
WW inieresis państwa, choć na razie że szkodą 
partęj, przed wrogą nam agiticyą bie ustąpujc- 
ту, licząc na to, ie rozsadniejsi obywatele i przy- 
зле pokelenia nas nie potępią. 

Skoro mowa о konstytucyi, to nadmienić mu- 
pze, że ja przez dłuższy czas brałem ndzisł w pra- 
wach komizyi konstytucyjnej 1 wspólnie z posłom 
Drom Farnawskim byłem referontem rozdziału LV 
stawy konstytucyjnej o sądownictwie, tudzicź 
arzeęmawialem w izbie w sprawie орай, 


I Jodrek krowę paci i jajek kobiety przynio- 
sły i krup i masła, choć sią Marysia od podarun- 
ków wypraszała, jednak przyjmować musiała. bo 
po pierwsze byłyby się kobiety obiaziły, po dru 
Ее rychło spostrzegła, że wyżyć byłoby jej 
ciężko, bo na wyrobek chodzić nie mogla teraz, 
hędąc dziećmi zajęta. Tylko guziki plota, jak 
i przóđy, gdyż to zajęcie mie przeszkadzało joj 
w «loglądzuiu malców. Owszem, niektóre z dzie- 
ei były tək sprytoe, że same poczęły w drobnych 


Ve 


paluszkach opłatać stalowo kółka, Jeez jasne 


było, ża robota iol na niewiele się zdala; tyje. 
ze sią ćwiezyły w nwadze, oraz w sprawności 
paleór. 

Dzieci przychodziy ravo, odchodzdy W po- 
ładuje, рау w Rudnikach dzwoniono na Anioł 
Pański i znowu powracaly popołułniu і bawiły 
ię do wieszowa, Chyba, że czasami prosia która 
z kekiet, jadąc na targ Go miasteczka, by Mary- 
$ia z łaski swojej przetrzymała dzieci jaj przez 
обаа, Wówczas zostawiała matka dla шен poży- 
Wierne. 

Atak oto powsiida w Barciecach oehronka dia 
malych dzieci, które jeszezo По szkoły nia cho- 
Mziły. Ani sig o tem dawniej śniło komu wę wzil 


* 
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ЖАЙ Kusięża-posiowiae Юг Lubelski i Юу Kotula 
św mowach swych w toku dyskusyi konslytucyj- 
"nej w pelnym Sejmie dali należytą oapraeo: 
piorwszy mocysliście Czapińskiemu, dropi socval- 
бай Chudemu, którzy przoniiwiając w sprawie 
konstytucyi, czynili wycieczki przeciw Ojcu йу 
duchowieństwa katolickiemu, 6świadczyli się 
przeciw obawiązkowej nauce religii w szkołach 
it p. 

Postowie пазі Maślonkia i ka. De Koma paio- 
gili wnioski kompromisowe. zmierzająco do прат- 
cia wyLoru czionkhów sonaiu na tycehsumyca mnie 
saach. jak ma to miejsca przy wyborach sein pe 
wych. Oczywiście Истра senatorów bylaby zmt- 
czmio mniejsza jak nposiów sejmowych, a nacio 
ie mamy pie przeciw temu, aby co do wieku 
senatorów i ich wykształcenia były резюз ko- 


Tzystne różnice ой сопку Sajmu, bo iesi ae» 


natorowie mają badać uchwaly Sejmu i przede 
{ stawiać wnioski na zmiany tych uchwma. to nia 
powinni być mniej inteligentni od posłów peje 
ROwyelL 

Jak z powyższego wynika, mały nasz klub był 


| ' vw sprawie konatytucyi шышт czynny; na posie- 


dzeniach w солзіе glosowania пай konstyluerą 
bylismy zawsze w komplecie, dając tem dowód, 
że załatwionie tego najważniejszego zadania бо} 
mu leży nam bardzo na sercu. (©. drm 


озна ЫЕ. 


БАЕ. гасла. Тавар ч 


‚ Czy już przestałeś datek ', 
na fundusz prasowy 


„ludu Katolickiego“? 


Micsją: zaledwie ochrenka trwali, 

tom ао zdawało, że bez ochronki i 

nie moglyby się obejść. Nie było też 
7 


tej 
chwi nieszczęśliwego wypadku z dzicómi i ku- 
da gospodyni mogła spokojnie pracować w po: 
Ja lub jechać na targ, bo wiedziała, że dzieci 
zostawia рой dobrą opieke. 

Szezególniej, gdy pod koniec lipca nadszedł 
czas żniw, przekonały się kobiety, jakio to do» 


brodziejstwo mieć we wsi ochronkę į oehraniate 
kę dla dzieci. 
Nie potrzebowała też Marysia ород“ 
o zbiórkę w polu, bo jej ludzie w wdzięc: 
2261 żyto najpierw przed ibnyni і do stad: 
zwieżli —- choć tam tege wiele nia była — purs 


zaledwie. 


HNOPRÓW 
Wójt toż zaczał przemywać, czyby to nie 
dalo się zakupić za zezwoleniem табу grainnej 
ehaty pe niebazzczylkąch Gasiorkach, która sta: 
ła zabita „na głucho”, Dobra byłaby na ochron- 
a, i ua i kawałek łaki był przy mej 
gdzio mogiyky dzieci bawić się swebcdnie. 


Ciąg dalszy nastapi 
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Ke, Mateusz Jeż. 


Ratujmy nasze miasteczka! 


ш. 


Zanim rząd pomyśli o ratunku i podźwignieniu 
ludności małoraicjskiej, winni na tem polu pracować 
wszyscy dobrze myślący i о dobro publiczne dbali 
obywatele kraju, szczególnie ci, którzy w miastecz- 
kach mieszkają. Wśród nich duchowieństwo z urzę- 
du i powołania swego niech pierwsze zajmie miej- 
SCO. 

Obok duchowieństwa jest jeszcze w miasteczkach 
ktoś, coby mógł wiele dobrego zdziałać w omawia- 
nej przez nas sprawie, a jest nim tak zwana iuteti- 
gemja. Stan ten reprezentowany po naszych mia- 
steczkach w pokaźnej liczbie, mógłby w granicach 
ustawami dozwolonych rozwinąć bardzo pożyteczną 
działalność. ale niestety brak mu chęci, czy też oby- 
watelskiego ducha, Nie jest to bynajmniej jakioś u 
przedzenie, {еш mniej rzucanie kamieniem potępie- 
nia na naszą inteligencję. Wszak to bracia nasi 
z krwi i kości, z którymi łączy nas tyle węzłów po- 
krewieństwa, koleżeństwa i przyjaźni. Jest to tylko 
stwierdzenie faktu, bijącego w oczy każdego, kto- 
kolwiek poznał bliżej stosunki małomiejskie, 

Uderza to tem bardziej, że młodzież uniwersy- 
tecka, z której rekrutuje się nasza inteligencya, pó- 
ki zasiada na ławach akademickich, bardzo dużo 
prawi o patryotyźmie, © równości stanów, o pracy 
nad ludem. Chce ons w tym kierunku starszym i do- 
świadczeńszym ludziom przewodzić i dawać nauki. 
zdawałoby się, ża młodzież ta w życiu późniejszym 
nit wpływowych stanowiskach wytężać będzie wszy- 
stkio swe siły w rzeczonym kierunku i spełniając 
literalnie słowa poety: „„Bryłę świata uowemi pchnie 
tory!* Tymczasem dzieje się inaczej. Młodzież ta 
późniejszem swojem postępowaniem dowodzi raczej 
toge, co powiedział inny z naszych poetów, że: „Sło- 
wo to tylko marna połowa arcydzieł życia”, a co 
sam autor „Ody do młodości* wyraził w znanym 
dwuwierszu: 

W słowach tylko chęć widzim, a w czynach potęgę, 
Trudniej dobrze dzień przeżyć, niż napisać księgę. 

Stygnio опа w swoich dawnych zapałach tak da- 
lcce, że przerzuca się w drugą ostateczność. tj. in- 
teresuje się zbyt mało losem ludności, wśród której 
żyje, chociaż takiego zaparcia się nie żądają naj- 
wyższe stery rządowe. 

Przociętny urzędnik małormiejski poza swem bin- 
rem i domem nie widzi nie prócz może kasyna, 
w którem spędza długie nieraz godziny, szukając 
wytchnienia po pracy, posiłku dla Ancha a częste 
i dła ciała. Nie odmawiamy урайт} urzędoj 
kom prawa do wytchnienia i rozrywki po żmudnej 
biurowej pracy. Nie wątpimy również, że sama pra- 
ca biurowa sumiennie i rzetelnie pojęta jest bardzo 
doniosła. Ale żeby poza nią nie było dla urzędnika- 
belaka już nic więcej godnego zabiegów i usiło- 


жай, na to żadną miarą zgodzić się nia możemy. 
Same obchody rocznie narodowych, choćby najbar- 
dziej ostentacyjne, których wogóle nasza inteligen- 
cya przestrzega, nie są wystarczające. Zwłaszcza 
w czasach tak poważnych dla пав pod względem na- 
rodowym i społecznym, kiedy porządek socyalny. 
jest wielce zagrożony przez krecią robotę socyali- 
stów, kiedy nienawiść klas biedniejszych ku bogat- 
szym coraz więcej się zaostrza! Małomieszczanin nie 
czujo też szczogólniejszej dla urzędnika sympatyi; 
па ulicy kłania mu się po części z grzeczności, po 
ożęści z obawy. Zresztą znosi się z nim niechętma 
i zwie go z przekąsem „szlachcicem“. Czyż nie go- 
dzi się urzędnikom zbliżyć do małomieszczan, va- 
kładać dla nich czytelnie, pomagać do urządzenia 
spółek hamdiowych chrześcijańskich, wspierać ich 
radą, dźwigać materyalnie i krzepić narodowego 
ducha? Z pewnością zyskaliby oni przez to więcej 
powagi i zaufania. 

О wpływie dodatnim inteligoncyi małomiejskiej 
pod względem religijnym, jeszcze mniej da się po- 
wiadzieć, a przecież i tego mielibyśmy prawo od 
nich żądać, jako od wyznawców tej samej wiary, 
jako od ludzi, którzy mieli sposobność przekonać 
się dokładniej, czem jest nasza wiara Św. dla je- 
dmostek, dla narodu i państwa! Wielu z nich z Kon- 
radem w „Dziadach“ nie wie duwno, gdzie podziała 
sią ich wiara; w tem od Konrada gorsi, że gdy on, 
straciwszy wiarę, nie pozwalał jednak przy kielisz- 
ku wymawiać і blużnić najświętszym imionom, to 
między inteligencyą spotykamy takich, co i pozwa- 
lają па to i sami szydzą z najświętszych rzeczy. 

W pewnem miasteczku powiatowem odbywala 
sią raz misya pod przewodnietwem szeroko i daleko 
znanego ze swej Świątobliwości misycnarza ks. £ 
Zaproszeni zostali na nią także miejscowi przedsta- 
wiciele intelizeneyi. Frzybyłi, słuchali nauki, ale na 
jaką ona padła rolę, pukazało się z tego. że jeden 
z nich parodyował potem w kasynie Misyonarza, 
a inny wystosował w imieniu urzędników skargę na 
niego o rzekomą obrazę stanu urzędniczego. Obraza 
polegała na tem, że misyonarz w nauce wytknął pa. 
nem urzędnikom właśnie ten chłód i rezgoryczenie 
tejże przez szorstkie i zbyt urzędowe traktowanie. 
Namiestnietwo przysłało tę skargę konsystorzowi, 
który sprawę wyświetlił Fakta te nie potrzebują ko- 
mentarza. 

Na pociechę naszą i na chwałę naszej inteligen. 
cyi trzeba jodnak dodać, że nie wszyscy do niej na- 
leżący są tacy. Tak jest, nie wszyscy! Mamy też 
między nimi wielu zacnych, po okywatelsku swo 
stanowisko pojmujących. Zajmują się oni chętnie 
indnością małomiejską: dają się wybierać na ra- 
dnych. burmistrzów, nie dla tytułu tylko, interesuja 
sio oświatą, a nawet ułatwiają biednicjszym uczniom 
dalsze studya; pod względem religijnym przyświe- 
cają pięknym przykładem. Znamy ich i cenimy wy- 
soko i oni to właśnie dają nam miarę, ileby mógł 
dobrego zdziałać ten stan, gdyby miał więcej takich 
przedstawicieli, 
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Wyszukujmy ich, lączmv się z nimi i zagriewaj- 
my do wspólnej pracy, radźmy jak unuciy, азу 
złagodzić rezpacziiwą dolę naszych miasteczek, Коле 
pacz jest złym doradcą. Спа już tysiące mieszczan 
bopchnęła do emigracyi na drugą półkulę, ona dal- 
sze tysiące popchnie w objęcia ғ. суайт lub anir- 
СП, a wtedy przepadną one aa vawsze dim Kośio- 
lu, narodu i państwa! 

Pamiętajmy zresztą о tem, że i większym na- 
*rym miastom grozi podobne niebezpieczeństwo i po 
cebiy los, jaki spotkał niniejsze. Ślepy chyba nia 
widzi tego, jak nasz Kraków przemieniu się stopnio- 
wo w Kaźmiew, a Lwów w Zarwanicę, 

Póki czas, brońmy się i nie dajmy się! Sto lat 
niewoli nie potrafilo nas zniweczyć, nie potrafi nas 
też z pownością zniszczyć ten czwarty rozbiór Pol- 
ski, jeżeli zechcemy ratować się ol zguby póki 
można, jeżeli sami nio będziemy szli w zastawione 
nam sidła, jeżeli sami nie będziemy znosili pienię- 
dzy n naszych w żydowskie kieszenie. Więc z hasłem 
kóg i Ojczyzna, z miłością w sercu dla wszystkich, 
ule z roztropnością i ostrożnością wężową, pracujmy 
Ша dobra wlasnego i bliżnich, a żadna siła nas nie 
[Wzcimoże! 


= 


Ziemia — dia żołnierzy. 


USTAWA O NADANIU ZIEMI ŻGŁNIERZOM 
WOJSKA POLS., UCHWALONA W SEJMIE 
47 GRUDNIA 1929 R, 


1. Żołnierze wojska polskiego, którzy bronili 
granie Ojczyzny, morg otrzymać ziemię па wła- 
suość z ząpasu, utworzonego z mocy ustawy z ап. 
17 listopada 1920 r. o przejęciu ziemi na wlasność 
Państwa w niektórych powiatach Rzeczypospoli- 
tej Polskiej na zasadach, wyłożonych w następu- 
jących arty kułach. 

2. о otrzymania ziemi darmo są uprawuicni: 
a) inwalidzi i żolnierze wojska polskiego, Którzy 

śzezególniej się odznacz вуй; b) żołnierze, którzy 
debrowolnie do wojska polskiego wstąpi! i odbył 
siużkę frontowa. 

3. W saysey inni iewalidzi, oraz żołnierze 
uzdajmieni do pracy па roli, mogą w miarę 102р0- 
rządzalnego zapasu Otrzymać ziemię 0 opta świe. 

4. Od "nabycia ziemi (art. 2 i 9) wyłączeńi są 
Żołnierze: a) karani za zbrodnię przeciwko sio 
zbrojnej Państwa Polskiego; b) karani za zbrodnię 
dozoycji; e) pociągnięci do adyęowiedzialności kar- 
nej za roztrwonienie dobra państwowego do czą- 
Su uprawomocnienia wyroku uniewinniajacego; 
d) którzy przekroczyli przepisy о demobit'zacji; 
e) którzy z pogwalceniem prawa brali sa mowoól- 
nie cudzą ziemię w posiadanie. 

5. Rozmiar „sadanej poszczegól: memu żolinietzo- 
wł dzialki winien obejmować przestrzeń, w yar- 
лез dla prow adzenia samodzielnego gospodar- 
stwa, nie może jedne ak przekraczać 45 Һа łącznie 
2 ziemią dotychczas posiadaną przez żolnicran 


„ Grupy їолиегту, zrzeszone w spółki ziemskie 
na zasadach, które ustati Gł. Umad Ziemski w pos 
rozumieniu z Ministertun Rolnictwa i Bóbr Pań 
stwowych, mogą otnzymywać ziemię dla później: 
szego jej podziału w iiości nie puzeknucza jącej 
45 ba na każdemo członka spółki. 

6. Żołnierz, któremu ziemia została nadana 
a który lub którego rodzina nis csiegii się w ter 
minio rocznym, lub osiedliwszy się nie хагоспоз 
daruje się w terminie 3-letn'm od duty nadani 
może być z nadanego gmantu w dnodze admini 
sinacyjnej na робзбалую Bared Romitotu Nadas 
молеро usunięty, pizyczem własność gruntu [0+ 
wraca do Państwa dla dyspozycji Komitetów Na- 
dawczych, леле Głównego Uredu Ziem: 
skiego. 

Wysokość opłaty za grunta nabyte przez 
żolniorzy па zasadzie аг 8 @ опт będria 
w wartości 30—100 kg. żyta za ka госте, 
a spłacana w gotówce na mecz Państwa przez 
okres J0-letni, poczawszy ed 5 roku po nadaniu 
w ratach półrocznych z dołu; jednakże na wnio 
sek nabywcy może być i w ternmnie гоі yin 
spłacona. 

8. Państwo Polskie w miarę możności przej 
dzie z niezbędną, w naturze lub w gotówce, po- 
mocą do zagospodarowania gruntów, otrzęmiu 
nych риот poszczególnych owoc jub prez 
spółki, 

Na ten cel przeznacza się: 

1) część, pochodzącego z demobilivacji woł- 
ska, inwenterza żywego і martwego, którą ustali 
Minister Spraw Wojskowych w porozumieniu 
z Ministrem Rolnictwa i Dóbr Państwowych: 

2) materjał budowlany w ilości nie pmełena 
czającej 80 m? na gospodarstwo ma fedstawia 
ustawy z Ania 28 пето 1919 r. w przedmia” ig 
zacpatnzen'a ludności w drzewo budulcowe i opar 
lowe; 

3) dwa miljazdy mirek do dyspozycji Ministow 
Rolnictwa i Dóhr Państwowych na udzielanie kre- 
dytu żołnierzem w gotówce. tub w narzędziach 
rolniczych, zboża do siewu itp. 

Ж bezpłatnej pomocy Państwa, wymieniano] 
w p łi 8 niniejszego artykułu mogą korzystać 
tylko osoby, podpadające pod art. 2, a. nie kocyk 
dające środków do oplatnegoa nabycia; z бош 


tnej zaś pomocy wymienioną jw p. 2 niniej: m 
artykulu korzystać również mogą osoby, 1.0 ia 


dające pod art. 3, a nie posiadające Środłkć da 
nabycia opłatnogo. 

9. Kwaliiikowasie żolcierzy, okweślanie ich 
uprawnień do opłotnego lub bezyłatnego обуш” 
nia ziemi — uskutecznią władze wojskowe, 

10. Gospodaretwa, utworzone na mocy niniej: 
szej ustawy, nie mogą być опо, ami sprzeda 
wama bez zozwolenią Urzędów ziersskich, przed 
upływem 25 łat od daty ich nabycia. Wszelkie 
umowy, wbrew postonowieniu temu zawarte, są 
nieważne. O nieważności orzekają sady na skutek 
powództwa Okręgowych urzędów ziemskich, a 89 
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czasu ich utworzenia — Powiatowych komitetów, 
nadawczych. 

11. Do przeprowadzenia nadania ziemi żoluie- 
том powołuje się Powiatowe komitety nadaw. 
cze, utworzona na zasadzie art. 7 ustawy z dnia 
17 grudnia 1920 r. о przejęciu na własność Pań- 
stwa ziemi w niektórych powiatach Rzeczypospo- 
litej Polskiej. 

Od orzeczeń Powiatowych komitetów nadaw" 
czych w sprawach, wynikających z zastosowania 
ustawy niniejszej, niema odwolania. 

12. Ministerium spraw wojskowych i oddziały 
wojskowe (dywizje, brygady jazdy itp.) mają obo- 
wiązek współdziałania z Głównym urzędem zjem- 
skim w tochnieznym rozdziale ziemi miądzy po- 
gzczególnych żołnierzy w гатаеһ przepisów wy- 
konawczych do niniejszej ustawy i pod kiorowni- 
etwem i kuntrolą Powiatowych komitetów nada- 
węzych, wzelędnie innych organów Głów. urzędu 
шешз одо i ministorjum rolnictwa. 

13. Wykonanie ustawy niniejszej powiema sę 
prezesowi Głów. urzędu ziemskiego, ministrowi 
rolnictwa i dóbr państwowych w porozumieniu 

ig interesowanymi ministrami. 

14, Ustawa niniejszą uzyskuje moc obowiąz 
јаса z dniem ogłoszenia, 


Меса poselskie ke. dra Lubelskiego, 


Korzystając z wakacyi sejmowych, urządził 
posel ks. Ре. Lubelski wiece sprawozdawcze w mi- 
stępujących parafiach: Dnia 1 stycznią w Raj- 
brocie, dnia 2 stycznia w Żegocinie, dnia 5 sty- 
cznia w Królówee (w powiecie hochońskia), 
a dnia 4 stywnia w Wolssowej (w powiecie brze- 
Кіп). 

Ка, Poseł przedstawił naipiorw leenie wsze- 
zie zebsanmym rzoszom obecne położenie państwa, 
omawiające szerzej sprawę pokoju, sprawę Górne- 
ko Śląska і Ziemi wileńskiej, stan finansowy na- 
szego naństwa, sprawę konstytucył, a w szcezczó!- 


ności sprawę sonatn, sprawę тоютту rolnej, 
sprawę podziała байсу} na 4 wojowództwa 


i działalność stronnictwa  katoliekodudowego 
w Белме i рога Fejmem. 

Następnie omawiał najważniejsze sprawy i bo- 
laczki ludowe, jak sprawę kontyngentu zboża, 
sprawę jednorazowej daniny na rzocz wojsku. od- 
budowę kraju. brak obuwia, ubrań, żywności 
i opału po wsiach, wyzysk przy przezyłkach ра- 
eask j pieniędzy z Ameryk: itd., itd. 

Przemówien ka, Posła słuchano 
z największem zatniterezovaniem. Znać bylo, Za 
ks. Рөзеї rozumie dobrze potrzeby i bolączki pań- 
Bitwa, a zwłaszcza ludu polskiego i źe {оттп mdo- 
wi w tych «iężkich czasach chciałby z duszy do- 
pomódz. 


8 
wszędzie 


pna Z wn O EZR OO ALOOPA a ан 


Wywody jego wszędzie spotykały się z uzna- 
niem, podobnie jak działalność jego i stronnictwa 
katolicko-ludowega. 

Ludzie przekonują się coraz bardziej, że rzę- 
dy ludowców i socyajistów ani Ojczyźnie ani ія 
obiecanego szczęścia i raju nie przyniosły, że їс 
wszystkie obietnice, jakie im robiono przed wy- 
borami, — to byla tylko jedna wielica blaga i o- 
szustwo. W dyskusyi, jaka się rozwijała po prze- 
mówieniach ks. Posła, — żalono się na liszne nie- 
domagania i nadużycia, jakie się dzieja w tych 
powiatach, gdzie rządzą starostowie w myśl 
wskazówek p. Kiernika i p. Bryla. 

Ogólmio żalono się zwłaszczą na liezne nađu- 
Życia przy zasiłkach, przy dostarczaniu kontyn- 
сеном zbożowych, na niesumiopny przydział 
drzewa z bardzo dalekich lasów. mimo, że w po 
bliżu odnośnych gmin istnieją lasy, na szykany 
uhłopów i kobiet po urzędach itd. 

W powiecie bocheńskim żalono się nadto, 20 
kółkom rolniczym nie daje się odpowiednicea 
przydziału towarów, że cnkrom w tym powiecia 
dysponuje żyd Wanderer, — w Krółówce pouc- 
szena fatalny stan drogi, w Żegocinio żalili sią 
hezrolni i madorolni, że ieh bogatsi nie ehcą do- 
puścić do parcelasyi dworów Kierlikówki i DBs- 
tomska, w Wojakowaj podnoszona straszny brak 
obuwia i odzicży, jaki panuje u biedniejszych 
w tych stronach. 

Ka. Poseł obiecał n odnośnych czynników ро- 
ruszyć i przedstawić te bolączki, a nadużycia na- 
piętnować, Z walzięcznością żegemano wszędzie ks. 
Рова i dziękowano mu serdecznie za przybycie 
i pouczenie ludności w naważniejszych sprawach, 

J. P. 


Wieg górnośiąski w Tuchowie. 


Z inicjatywy Wydziału tutejszego „Sokoła“ o- 
ру! się w Tuchowie w dzień Trzech Króli inponujacy 
wiee w sprawie plebiacytu na Góruym Śląsku, 

Obszerną gate Kokol i galerje zapełniła szerejnie 
miejscowa inteligencja, mieszezanie i włościanie z Ф 
kolezzych gxin. 


bo zagajeniu zgromadzenia przez prezesa Сбер 
suevo goinzda Aha Foliyńskiego 1 wyborze prezy- 
djum wien w sobie neezelnika tniejszego Sadu Ev- 
swonjasza Jeżowora jako przewodniezjeego, a now- 
czycielki Marji Rudniekiei, mieszezanina Jana Ms- 
zurk'ewicza i włościanima Franciszką Wójcika jako 
zastępców, wyyłosili referaty o znaczeniu Góriego 
Śląska i prawach Polski do niego, oraz o prześladu- 
wania Polaków ua Górnym Śleskn vol względem 
narodowym i religijnym: Wiceprezes Sokoła i poseł 
dr. Antani Matakiewicz i kapłan górnoślązak ka. 
Rektor Franciszek Marcinek, które to referaty wy- 
głoszona ze стай} j znajomością rzeczy nagrodzona 
oklaskami | 


„LUD RATOLICKI" 


Nad zęloszonymi przez posia dra Matakiewicza 
rezoiucjami wywiązaija się dyskusja, w toku której 


mięlzy innomi przemawiał przewodniczący Jeżo- 
wer i sędzia Buratoweki, wzywając do ofiarności 


па rzecz plcbiscylu i oddania także głosu za przy- 
rależnością do Polski, ө ile ktos z Polaków urodził 
się na Górnym Śiąsku, choć uboenie tan niw prze- 
bywa. 

Ueiwyatono następnie jednomyślnie rezcincye ane- 
loyczne do rizcłucyi krakosekiogo wisou górnoślą- 
skiego sgelujące do ludności, by nivsla brzeiom na- 
Szym га Górmym Śląsku pomos moralna i materyat- 
ną, a do stronnictw polityczny ch, by ra czas aż do 
ukończenia piebiscytu zaprzestały waści partyj- 
nych. 

zaerządzona na cele plebiscytu skiadka 
2.262 Marek 10 fen 

Wiee zakońe yio odźpicwanie тобу 
ziemi”. 

Nadmienić wypada, że w obu kościelach tuchow- 
Бусһ zazządzowo składki һа тоова UGórzego Śląska, 
a także Wydział „Sokola“ przeznaczył 20% елузів- 
go dochodu od zabaw i przedstawień BA reer pie- 
biceytu. 


руш DEJA 


>: 


„Nie rzuciu 


Przegiąd polityczny. 


Rokewania pokojowe w Rydze zbli iżają Bię KRL 
końcowi. Umowa w sprawie powrot jeńców ma 
być wkrótce podpisana. Powrót naszych jeńców 
ы ltosyi powinien się mepocząć jeszcze w sky- 
czniu. Ogółem ma powrócić do kraju 600.090 Po- 
laików. Los ich w Rosyi jest nader oplakany. 

Wyjazd Naczelnika państwa do Paryża, Limy 
niat nastąpić w połowie stycznia, może її» 
zwłace z powodu choroby Naczelnika, 

Na Górnym Śląsku ogłoszono już тоер 
głosowania, który nozróżnia 4 kaśegorye głosują- 
бус: 1. Urodzeni i zamiesz: ОЛЫ pa Сезу Šiņ 
Sku. 2. Urodzeni, a tam nieramiesskaii. 5, NATO. 
dzeui ns G. 75и, ale tam zansawksi od mku 
1904. 4, Usoby. które 1 stycznia 1904 mieszkały 
па (+, Śląsku, ale zostały przez władze niemieckie 
wydalone, Każdy glosuje w tej gminie, gdzie 
mieszka od. 1 października 1920, lub о Пе nie mis- 
wka w gminie głosowania, to głosuje w gminie 
urodzeniu, 


19, Rod M 


jako bardzo wi 
1 nie РИИ 


Wiadomość tę, 
przedewszysikiem tem, Бу u 
бє) do Komitetu Prebiscytowago. 

Plebiscyt ma sią odbyć w powie marea, 

Bantyckio napady piemiechie na Polaków po- 
wtaizają się na G. Баа! kn ustawicznie, 

Polka zawarmą tymczasową шаехе z Gdad- 
ПЕ. Wysoki komisarz Gdańska p. Attolico 
wrzybrył do Warszawy, aby sią porozumioć w spra- 
Wie wvkonania umo wy. 

Dymisya wicepremiera „Daszyńskiego zostala 
Przyjęta, Dalsze zmiany w gabinecie 


„4 суна al- 


me aaar 


3478. 16 Stycznia w | 


2 
de i ustąpienie calego gobinetu Witosa ыйойоб 
będzie od stanowiska stwamietw sojmowyrh 
z któremi premier odbędzie kunferancza 17 b. m. 

Sein zbierze się 10 styczuia, Komisve sejmu- 
me, np. inwalidzka, rooporryna Już obyady 12 м0. 

"Rada ministrów na posiedzą niu Е. Р. 10. р 
ła орго} o zniesienie urzędu walki z Ис 
i spekuiacya. Dalej цеп аша AW айе p 
stwowego urzędu drzewnego, рууда унш 
w przedmiocie kry ustiwy z dn. 21 міса 
1920 r. 6 ograniczeniu sprzedzży napojów siia- 
Ебу p: Oraz zy o! stawy 0 = ш аз: 


pows ac przeciw рдм arowikon, 

Albania, Douoszą z Tirany, ў е-е тут 
stenia ziemi miasto Kliiasana znikło niemal zupe: 
nie z powierzehui ziami. ian A się więkame 
części góry spowodowało w POR kuj n берл 
śmierć 50 lndzi Oprócz tego Jest 500 remarye: 
i 30.000 mieszkańców vez dachu. Piętnaście К 
sek, zupelnie zbursomych. 

Rząd belgijski ofiarowai kwote 100.000 fun- 
tów sterlingów jako pierwszą rate fanaua 
przeznaczonego na zwalezanio tyfusu w Pal: 


ИТЕ ИНЕШ [ШЇ ШШ. 


W numerze 51 „Ludu katolickiego” pisi alert, 
że zapokbiezliwy роботот i taki, który p gnie 
nim być, zbija w zimie nowe ulke, lub szyja кә 
słomy, торі ramki do uli, rojniee, pomosty а 
со mu w lecie będzie niezbgduc; że postęnowy 
pszcezelniz, czyta fachowe pisma i ksiażki. Sari 
tak robi i sve dzieci i drugich do tego narani. 
Розага się, by w gminie w Czytelni, w Domu Iu- 
dowym i Кока rolniczen dobro gazety fla przys, 
chodzących tam Czionków ра štole leżały. Gdzie 
kilkn niilośzików, 


we wsi, елу w 2010566701 jost 
pszeżół. powinni się razem schodzić, różne аы 
rzeniu z życia pszczół w Po opowiadać, stawiać 


przy czem wywiązsjahy się bardzo piz: 
pogawędka, z które] 
розаны 3 


руба, 
jemna і bwizo pouczająca 
najwięcej suorzystają лоба i 


pó MAW RYB arre, 


ГУ] 24 

Znam tokio rszeschwakie Каяа, kidrych 
Gmionkowi: обуд, sie co tydzień eotsz u посо 
towarzycza 1 рорад УЙГО ДЮ wyrobu załodcz 


domowy. Singo w noe guwydeu, а o piczem уна 
о pszezciaci. Bo też te росла", to tijo stwo: 
rzouka, ze choćbyś całe Życie iw sie rzy гранту 
wał. badał, eale усо je hodował 1 o nien буо, 
nigdy sią to nie siazykrzy, bo zawsze AKA 
roku coś nowego u mieh Sjwairyczoa еей ni- 
wego od nich sie nawee u bo życie pawat, 
ich praen 


ich za Жа jeszcze dotąd nie są źiye 
zbadane. Dlatego gdy się zejdzie dwóch zamik- 
wanych pezczałórzy. иу sią dosyć 

gadać nie masą. 


и soha 457 


. Gdzie w powiecie jest Towarzystwo pszcze- 
larskie, Członkowie, a raczej Мудл powiniem 
urządzać kilkudniowe kursa pszczelarskie np. te- 
raz zimą kształcąyco-paktyczne (budowa uli dre- 
wnianych i szycie słomianych, wyrób ramek, sztu- 
cznej зелу i t. d.), wiosną praktyczne w pasiece. 
Rashliwe Tow. pszczelarskie zastąpi poniekąd 
szkołę pszczelarską i wyszkoli nie tylko pszcze- 
lurzy, aloe i instruktorów dla każdej wsi po je- 
dnym, aby miejscowi pszezelarze mieli na miejscu 
pomoc i poradę w nagłych wypadkach. Tylko 
pamiętajcie о tem, że w Towarzystwie pszcza- 
łarskiem, czy ogrodniczem, a szczególnie w ich 
Wydziałach nie śmie być polityki żadnej. Jeśli 
przy wyborach do Wydziałów w jakichkolwiek 
'Towarzystwach będziecie się kierować przyna- 
leźnością partyjną danego członka, a nie jego fa- 
chową wiedzą i jego zasługami, to nigdy nie bę- 
dziecie mieć pożytku z takiego Towarzystwa. 
Prezesem Tow. pszczelarskiego і wydziałowymi 
mają być. znani, zasłużeni, doświadczeni pszcze- 
larze, a nie tam ktoś, który nawet nie wie, ile 
pszczoła ma nóg i boi się pszczoły, jak djabeł 
święconej wody. Prezesem Tow. ogrodniczego ma 
być miłośnik cgrodów, oczytany, znany ze swej 
pracy u siebie, Wtedy Towarzystwa takie mo- 
gą dla pszczelnictwa i ogrodnictwa wogóle 
i dla poszczególnych członków bardzo wiele 
zrobić. 

Według mnie, pszczelarze 1 ogrodnicy, czy mi- 
łośnicy ogrodów, czy to chłopi, czy inteligenci 
w każdym powiecie powinni się złączyć w jedno 
"Towarzystwo Tszczelniczo-ogrodnicze, wybierające 
dla każdego działu osobnego prezesa i po trzech 
wydziałowych, bez względu na to, do jakiego 
stronnictwa politycznego należą, byłe tylko byli 
katolikami i doświadczonymi, utrzymującymi 
wzorową pasiekę pasiecznikami a dla ogrodów 
mają być zamiłowani właściciele ogrodów, w któ- 
rych można coś widzieć, Тасу prezesowie, tacy 
wydziałowi wiedzą, co boli, wiedzą, czego człon- 
kowie potrzebują i wiedzą, jak w każdym razie 
hiedzie zaradzić. Ale gdy wybieracie na prezesów 
chwilowo błyszczących laików, to potem macie 
w pasiekach i ogrodach błyszczącą пейте, bo bie- 
da waszych pszezół i korówka w sadach waszych 
ani ich ziebi, ani grzeje. Co ich to może obcho- 
dzić? I całkiem naturalnie. Niedolę może odczuć 
tylko taki, który sam niedoli doznał. 

Towarzystwa takie czy miejscowe małe Kółka, 
czy większe powiatowe powinny mieć bibljoteki 
składzjace się z książek fachowych i roczników 
pism fachowych. aby poszczególni członkowie, nie 
mogąc naraz zakupić większej ilości książek, mo- 
gii książki pożyczać i z nich wiedzę pszezelniezą 
i ogrodniczą czerpać. Według mego zdania każdy 
pszęzelarz powinien być i ogrodnikiem, a przynaj- 
mniej sadownikiem i odwrotuie każdy ogrodnik 
lub właściciel ogrodu, czy вайп powinien być h2- 
dowes razezół. Dlaczego, bo to jest udowodnione 
i liczbami uwidocznione w książce„i2 miesięcy 
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w pasiece”, którą nabyć można w każdej księ- 
garni. 

W zimie czyta więc pszczelarz. ogrodnik i rol- 
nik fachowe książki, bo chociażby wiedział już 
wiele, to się zapomina. Nigdy nie umiemy za 
wiele, ale zawsze za mało. Nie żałuimy nigdy na 
książkę i dobrą gazetę, bo one dziś stosunkowo 
jeszcze najtańsze. Np. przed wojną za jedno jajko 
było jedno pudełko zapałck, dziś jest pudełek 5, 
a za 10 jajek to jest dziś i eałoroczna gazem 
i jeszcze książka, które to rzeczy moga nam w na- 
szych dochodach przynieść 10007% pożytku. 

(С. а. n.; 


Korespondencye. 


TARNÓW. Dziwuie się plocio w naszym Tai- 
nowie. Mimo ogólnej w mieście nędzy i narzekań, 
mmo ciężkiego położenia państwa. pewne sfery tar- 
nowskie ucziują, bawią się i tańcują, jakby za najlo- 
pszych czasów. 

Magistrat z p. Drem Tertilein na czele idzie coraz 


` bardziej w objęcia żydów i socyalistów, z którymi 


nasz p. burmistrz nie na żarty w ostatnich czasach 
вів pokumał, Za to gospodarka w mieście coraz go- 
rzej się przedstaw a. 

Р. Piwowarczyk, prezes Narodowej Partyi Ro- 
botniezej z miedawnym socyalistą z p. Malinowskin 
zamiast pracować pozytywnie dla dobra klasy ro- 
hotniczej, ujada przy każdej sposobności na tych, 
którzy owomą pracę dla robotników prowadzą 
w Tarnowie oddawna, którzy dla tych robotników 
zakładali „Pracę“, „Qjczyznę”, „Braterstwo“, budo. 
wali tanie domy mieszkalne i pierwsi brenli robo- 
tnika przed wyzyskicm i demoralizacyą. 

Mówią powszechu e po Tarnowie, że p. Piwowar- 
czykowi dobrze płacą za to, żeby ujadlał na księży 
i па organizacye katolickie, bo przez to przygoluja 
grunt socyalistom i żydom. 

Dnia 6 stycznia odbyl sę w „Sokole“ wieo 
w sprawie Górnego Śląska. Przemawia na tym wio- 
cu p. Gruszotki jako referent, nadto ks. poseł Lu- 
betski, p. Piwowarczyk i p. Manaczyński, który po- 
staw і cały szereg rezolucyi, przyjętych jednogłośnie 
przez zebranych. Smutne tylko, że ioteligencya tar 
nowska świeciła na tym wiecu pustkami, a p. Piwo- 
warczyk zaczął ujrawiać agitacyę partyjną. 

Tegoż dnia „Gwiazda“ tarnowska odegrała „Ja- 
sałką”, które wypadły bardzo dobrze. Fala byla prze- 
pełn'ona publirznością. Wogóle „Gwiazda“ w osta- 
tnim czasie zaczyna się ożywiać i staje się bardzo 
poważnym czynnikiem w życiu Tarnowa. 

Po smutnych doświadczeniach, zrob nych 2 žy- 
dami i socyalstami, po okresie rozmaitych Gagat- 
ków, zaczyra się w Tarnowie budzić ogólne odczu- 
c'e, że czas już najwyższy na zjednoczenie wszyst- 
kich żywiołów szczerze katolićkich, narodowych i de= 
mokratycznych dla dobra państwa I miasta, dla obro- 
ny spoleczeństwa przed niewolą żydowską, socya!- 
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Siyczną, слу agitacyą takich płatnych panów, jak 
р. Pwowarczyk, 

Ożywia się także na nowo ruch katolicki wśród 
robotników, zwłaszcza po stworzeniu sekretaryatu 
rabońniczego, a wśród mieszczaństwa powstała myśl 
stworzenia napowrót katolickiego Zwązku wiesz- 
tząńskiego. Oby ta myśl jak najprędzej się urzeczy- 
wistniła! Paweł J. 

RAJBROT, pow. Bochnia. Юша 1 stycznia b. r. 
urządził poseł ks, Dr. Lubelski wiec sprawozdawczy 
w amujszej parafr. Tłumnio zebrani wyborcy, wy- 
słuchali z uwagą przeszło godzinnego przemówie- 
nia ks. Posta, który przedstawiwszy zewnętrzne i we- 
wietrzne położone państwa naszego, wysliuchał ży- 
czeń, próśb i zapytań swych wyborców, dajac na 
Wszystko wyczerpujące odpowiedzi i obiecując ро- 
[ато tak wyborcom poszczogólnym, jak i piekącym 
sprawom gminy i parafi. 

Wybony wysłrchali sprawozdania ze spokojem 
і powagą, bo też i przemówienie ks. Posła było na- 
Prawdę poważne i sympatyczne, nie było w nem 
bowiem zwykłego ma wiecach ujadamia na osoby 
2 obozów przeciwnych, алі na inne stronnictwa, alo 
Spokojne, rzeczowe przedstawienie sprawy z punktu 
w dzanią katolickiego i narodowego, były słowa po- 
cięchy i podniesienia na duchu, zachęty do pracy 
dla Qjrzyzny. I to jest główna korzyść z wiecu spra- 
wozdawczego, by nie jątrzyć obywateli jednej wsi, 
Synów jednej Matki-Ojezyzuy przeciw воре, ale ich 
jednoczyć i zachęcać do wspólnej pracy dla ры. 
tznago dobra. Takie powinny być wszystkie wiece, 
nacechowana powagą, miłością Boga, bliżn'ego 
1 Ojczyzny. 

Nic też dziwnego, że słuchacze żegnali ks. Posła 
z żyeziwością i słowami podzęki serdecznej, zape- 
wniając go o swem zaufaniu na przyszłość, 

Piotr Kaczmarczyk, 
sokretarz wiecu. 

KIELANOWICE ad Tuchów. W niedzielę 2 sty- 
cznia b. r. odbyło sę tu pod gołam niebem pod prze- 
wodnictwem uarzelnika gminy Tomasza Kowalika 
liczne zgromadzenie mieszkańców Kielanowie i oko- 
leznych gmin, na którem poseł Dr Matakiewicz zło- 
żył sprawozdanie z działalności sejmowej, którego 
obecni z zainteresowaniem wysłuchali. 

Nad sprawozdaniem tem, w którem mowca przy- 
stępnie i dia każdgo zrozumiale przedstaw} najwa- 
niejsze przez Sejm uchwalone usiawy, znaczenie 
konstytucyi i powody, dla których dotąd w Izbie 
projekt jej nie został uchwalony, warunki. wśród 
których powstał obecny rząd, sprawę zawarcia po- 

oju i plebiscytu na Górnym Śląsku, rozwinęła się 
(żywiena dyskusya, w której zabierali głos wło- 
ścianie: Kowalik, Stełmach, Bajorek, Најавата, Bu- 
rek, Zdeb, Schab, Madeja, kierownicy szkół Вісла 
ї Burzyna 1 Gadziała z К elanowie, 

Następnie uchwalono jednomyślnie rczęjucye: 
Zgromadzeni na wiecu w Kielanowicach: 
„ 1) wzywają Rząd, aby jak пајгусҺеј doprowa- 
Uził Ч rozpoczęte dzicło pokoju i utrwalenia granie Pol- 
М do pomyślnego zakończenia; z 


2) uznając, że w chwili tak poważnej, jak obcena, 
mszystkie stronnictwa stojące na gruncie narodowym 
winne przedewszystk em mieć na oku interes pań- 
stwa, a nie рагіуі, wyrażają nadzieję i pewność, że 
wspomniane stronnictwa poczynią dla dobra ogólne- 
go wzajemne ustępstwa, a w szczególności uchwalą 
rozumną konstytucyę, któraby na długi czas zapo- 
wniła ład i porządek w państwie polskiom; 

2) wzywają braci Polaków na Górnym Ś'asku 
i w Ziemi Wileńskiej, aby przy odbyć sę mającym 
plebiscycie oddali swe głosy za przynależnością do 
Polski i przez to jej się i potęgę wzmocnili. 

W końcu przewodniczący zgromadzenia padzię- 
Коза? posłowi Matakiewiczowi w serducznych sto- 
wach za przybycie i złożene sprawozdania, 

BRZEŹNICA, pow. Wadowice. (Założocie Kólka 
roi niczego), Zaczęły się u nas odbywać zebrania 
oświatowe. A gdy przybył z odczytem p. Tatara, de- 
legat małapolski.go Towarzystwa rolniczego, zastał 
już grunt w zupełności przygotowany. Po jego ro 
Гатаоіе mieszkańcy Brzeźnicy jeduomyślnie postamos 
wili przystąpić do założenia Kółka rolniczego, a Zor 

ganizowawszy się, wybrali Zarząd, powołując do 
niego osoby rzutne, czynie i sprawia dobrej całą 
duszą oddano. Prawie wszyscy czlonkowie gminy 
zapisali sę do Kółka rolniczego i w bardzo krótkim 
czasie złożyli okrągło 170.000 Mk. tytułem udziałów 
na rzcez sklepu i domagali się najrychlejszego otwar- 
cia tegoż. 

Do Zarządu weszii p. Zygmunt Gorczynski, wła- 
бо ciel dóbr; p. Wawrzyniec Leśniak, poczmistrz; 
p. Żabiński, kierownik szkoły; M. Wacławczyk, 
Fr. Pamuła, Jan Kasprowicz. 

Sklep mieści się w domu p. Gorczyńskiego, w naj- 
lepszem miejscu. jakie sobe wystawić można, opar- 
kamiony, z tablicą, pod opieką św. Floryana, zapra- 
szą przechodniów. Kobiety mówią: trzeba tu iść, że” 
by sią Kółko ruszało. W sklepie мулук: ето dœ 
stanie, czego na wsi potrzeba, towary łokciowe, 
naczynia garncarskie, blacharskie, obsiuga w sklepie 
podług życzenia, kto raz wszedł, pójdzie tam i wię- 
cej razy, 

Miejsce to nadaje się nie tylko ua sklep Kółka 
rolniczego, ale nawet na składnicę dla okolicznych 
Kółek. Zasługuje, aby czy to Związek ekonomiczny, 
czy też Małopolskie Towarzystwo топ cze zwróciło 
па Brzeźnicę osobliwszą uwagę i darzyło ją taką 2y- 
czliwością, aby założone Kóiko nie stanęło, lecz szło 
dalej w rozwoju. Wrogowie wytężą siły, aby rozwój 
tegoż powstrzymać. Mają środki finansowe z lepszych 
czasów, mają zapewme i towary nie w pasku kupo- 
wane. Dadzą je taniej w chęci szkodzenia młodej 
ipstytucyi, która pierwsze kroki tak chlubnie stawia, 
Rezpocząwszy z kapitałem 270.000 Mk. w ciągu 
8 tygodni nabyło Kółko rolnicze towarów za 600 ty- 
sięcy Mk. Perwotny kapitał obrócił się już trzykro- 
tnie. 

Dnia 12 grednia 1920 r. wieczorem dokonał po 
święcenia sklopu ks. Jan Matoga, proboszcz z Mar- 
cyporęby, a w pięknem przemówieniu wyraził ra- 
dość, iż doczekał takiej chwili w Brzeźnicy, życzył 
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zarzidowi i porsonalowi skiepu aujlepszego powodze- 
nia i błogosławiasiwa Bożogo. Od ludności miejsco- 
wej zależy, aby te życzenia sią spełniły, boé dla jej 
дою złożone. Czlonek Кока Rolażczego, 

SZCZAWNICA, pow. Nowy Targ. Jakżeśmy się 
cieszyl, gdy wyszla przeszłego roku ustawa о Spo- 
czynku niedcielnym, przywracająca niedzieli chara- 
kter święta, jaki powiwa mieć w państwie katol'- 
ukiem. Krótka jednak była nasza radość, bo oto „Lud 
katoń Кі" z 20 grudnia przyniósł wiadomość, że rząd 
nasz isa żydom pozwolć pa otwieranie sklepów 
w ni dziełę i święta na kilka godzin. Mało tego wi- 
docznie pijawkom żydowskim, że przez 5 dni w ty- 
godnu wyzyskują katolików, jeszezeby przez kilka 
gedzin w ziedziele i święta to samo czynić ehcieli. 
Lud polski zakiaca jodnak przeriw tym zamiarom 
p. Daszyńskego i spółki stanowczy paotest, Hańba 
tym wszysikim, którzyby do tej nikczemności do- 
puścili! Panowie posłowie, którzyście się jeszcze nie 
pokumał z żydami i nie stali ich pachałkami, wy- 
trwajcie ra stanowisku, brońcie spoczynku niedziel: 
поро! Ludność katolicka całej Polski wzywa was do 
tego. Wy zaś ujki żydowskie pmejrzyjse i zawróć 
cie z błędnej drogi, Żeby nie zawieło nad wami prze- 
kleństwo. 

Do wszystkich katolików azaluję: zwołujcie 
asromadzania | wines, pzotesrujcia przeciw tym žydo- 
wekim zakusom, brońcie dobrej sprawyl 

Jakób Arendarczyk. 

ZŁOTNIKI NAD STRYPA, pow. Podkajce. Fars- 
fianie złotniccy, uznając niepoślednie zasługi ks. 
proboszeza Lisiaką Józsfa i szczytne jego poświęce: 
nio sią dta dobra parafian, których jako prawdziwy 
pasterz nie mwścił w krytycznych dla nich chwilach 
kuwnzyi ukraińskiej, jakoteż bolszewickiej. składają. 
mau w dowód wdzięczności szezere podziękowanie. 

Za ogół: Walenty Kozłowski, Stefan Kramar- 
cm, Jadwiga i Emila Seńków, Anna Kozłowska. 


Rozmaitości. 


Kalesdarz na styczeń 1621 
(6d 10 do 22 siycznła 1921 r). 


16| N. | 2 mó Tz in Marcelego і 
17| P. р Antoniego D | 
18 | W. | Katedry św. Piotra ; 
19) >, | Morynsza 

201 ©. | Fabiana з Sebastyana 

21|P. | Agnieszki i 
22 |5. | Winceniego. | 

Оюзтуе krótkoterminowej pozyczki państwiweł. 


Urząd pożyczek państwowych podajs do wiadujno- 
ści, że obligacyo krótkoterminowej pożyczki z r. 
1920 są jaż rozesłano, Instytucye, które dotąd zape- 
trzebowsnią obligacyi nie nadesiały, wiuny takowe 
nadesłać z wyszczególnieniem żądanych  odeinków 
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obligacyj. Jednocześnie urząd zawiadamia, że kupo- 
ny od tej pożyczki będą opłacane przez Р. К. К. F. 
i jej oddziały, kasy skarbowe, urząd podatkowy na 
caiym obszarze państwa polskiego. 

Renty dla inwalidów z przed r. 1914, 
stwo skarbu komunikuje: Zaopatrzenie inwalidow u- 
znanych za takich przez władze ausir. przed r. 1914, 
jest zupełnie odmiennie traktowsne, niż inwalidów 
x wojny obecnej. Celem przyznania rent winni inwa- 
lidzi wnosić podania, albo wprost do ministerstwa 
spraw- wojskowych (Departament УП, gospodarczy, 
sekoya wojenno-likwidacyjna, Warszawa, Nalewki 4) 
albo, eo nawot jest bardziej celowe, gdyż znajduj” 
się tam akta zustryackie, do biura ewidencyjnego i. 
domu iawałidów we Lwowie (ul. Kurkowa 14). Pa 
prosby należy dolączyć: 1) książeczkę inwalidrk2, 
2) świadectwo przynależności gminnej, 8) dowóć, 
kiedy otrzyraai ostatnie pobory (odcinek pocztowy), 

Wypłata emerytur wojskowych. Biuro prasowu 
Min spraw wcejskowych komunikuje: Z dniem 1 atr- 
cznia 1921 r. wyplata emerytur, względnie 2zaGpa- 
trzeń wujskowych b. wojskowym b. armii austr. 
węg. oraz wdówom i sierotom ро nieh, wdowom i sie- 
rotom po oficerach 1 Żadnierzach paległych, wzple- 
dnie zmarłych wskutek Hlłużby wojskowej, przejęja 
Krajowa dyrekeya skarbu we Lwcwie, dokąd nal- 
ży sią zwracać w sprawie wypłaty tyeh należności 
przypadających ой duia 1. stytznia 1521. r. WBze!- 
kie pisma reklamacyjne dotyczące wypłaty ролу? 
szych należności za €228 do 1 grudnia 1920 r., паіс- 
Фу przesyłać nadal do ministerstwa spraw wojsko- 
wych, sekcya wojenno-likwidacyjna, Departament 
VII. Warszawa, ul. Nalewki 4, Tam należy także 
wnosić podania o przyznawanie nowych emerytur, 
względnie zacpatrzeń wojskowych. 

Nowi milionerzy. Właścicielem numeru 1.327.337 
„Milionówki*. na który padła wygrana podczas cia- 
guienia w Nowy Rok. jest Ка. kanonik Modzcłew- 
ski. proboszcz w Iiockn. zaś właściciełem numeru 
0,908.815, na który również w tym dniu padła wy- 
grana, jest urzędnik pocztowy z Żyrardowa, p. Mi- 
zera, który podarował jednak milicnówkę swemu 
wnuezkoni na „Gwiazdkę“. Wartało taki podarunek 
otrzymać, 

Ostatnie wygrane „Millonówkić, W ciągnieniu mi- 


w сэ 

liwnówki Guia 8 bm. padia na nastepujące numery: 
1,273.099, 1.171.414, 1,742,370, w piorwszem eiągnic- 
nin wylosowano nimmer 2.723.207, leez po ustaleniu 
natychmiastewem, że numer ten nią jest jeszcz 
sprzedaby, ciągnienie powtórzono 1 wygrana padku 
na 0,742.270. Z powyisaych numerów dwa zostaiy 
posłane do sprzedaży do Wielkopolski, jeden уай 10 
jest 1.171.414 do Pińczowa, 

Żywność dla Polki Według tnforawyi zoura 
nych mecz państwowy Urząd zakupu artykulów 
pierwszej пдеу, тна przyjść w stycznu z Ameryki 
do Puiski 700 wagonów maki I 2900 żyta. W chwili 
obecnej w Gdańsku wyladowanc sa dwa okręty, za- 
wierające 250 wagonów maki i 1000 wagonów żyta, 
z którego to żyta Sosnowice otrzymał już jeden po” 


Minister. 
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ciąg. Do Warszawy ma równ'eż nadejść kilka pocią- 
gów. OQnegdaj przybył de Gdańska trzeci statek 
z Ameryki. Żawiera on 2000 ton mąki. 7, Бити 
"trzymano dotad 500 wagonów, przeważnie kukuru- 
dzy, którą otrzymaia przeważnie Małopolska. 

Austryackie pożyczki wojenne będą w miesiąca 
styczniu spsywane w calej Małopolsce. Właśricicle 
tychże niech je zgłoszą na czas do urzędów podatko- 
wych. 

Euch osobowych pociagów ma być zuów ogranl- 
czesty. Z powodu zamierzonych trarsportów żywno- 
fei, a zwłaszczą maki i zboża z Rumunii i Gdańska, 
ma być znów egraczemy ruch pociągów osobos 
wych. 

Znowu podrożenie węgla, Od 1 stycznia b. r. po- 
Ureżał wegiel o 6000 marek na jednym wagonie, 
czyli zamiast 13.000, kosztuje dziś 19.000 w kopalni. 
W drobnej sprzedaży bądzie kosztował 240 Mk. 

Ceny nafiy podskoczyły o 10075. Ші nafty ko- 
£zinje орессшо 15 Mk 50 fon. 

Rozkaz zwoiienia rocznika 1895 wydato mini- 
starstwo wojny Чо wszystkich dowódców. Wydano 
iówmież rozkaz zwolnienią oficerów ponad lat 35 do 
rangi porucznika wiącznie. 

Zgon wicemiuistra aprowizacyi. Zmarł w Warsza- 
wio po kilkudniowej chorobie á. p. Leon Zaborowski, 
« ceminister aprowizacyi, który zaraził sią szsarla- 
Иза ed chorego dziecka. 

Wowym strajkiem kolejowym grożą kolejarze, 
G Ме rząd mie spolni ich żądań, któro są tego rodzaju, 
Żo gdyby zostały spełnione, to państwo шо miałoby 
w kolejnictwie prawie nie do gadania. Tak rząd, jak 
i cale spoleczenstwo wiuso energicznie wystąpić 
brzeciw' temu ziwodmiczemu zamauhowi na państw 
polskie, które się znajduje w tak ciążkiem położeniu. 
Laki zamach na Polskę urządza klasa ludzi, której 
5:0 stosunkowo najlep еј powodzi, bo ma i placc wy- 
nokia i aprowizacyę stosunkowo najlepszą. Czas 
skończyć z tą zbrodniczą robotą strajkową! 

Dyr. kraj. szkoły kołodziejsko-kowalskiej w Gry- 
howia otwiera dn. 20 b. m. G-niesięczny kurs Киба 
koni, Przyjęci na kurs mogą być czeladnicy kowal- 
Sty, posiadający przynajmniej 2-letnią praktykę ko- 
walską, Wpisowe na kurs wynos. 100 Mk. Po ukoń- 
Czeniu kursu i złożenia egzaminu otrzymają uczest- 
mey świadectwa, uprawniające do pozyskanią kon- 
KOsyi na samodzielne kuce koni. Uczniowie ubodzy 
% phi mogą otrzymać stypandya z furduszów 
tymez. wydz. samorządowego, 

Kurs pieniędzy. W ubiegłym tygodniu płacono 
ПА gieldzie za 1 dolara amer. 730 Mk., za 1 franka 
(тале, 443, Mk., za 100 kor. шыг, 114 Mk, za 
-a kor. czeską 8.40 Mk., za 100 marck niem. 1.025 
Marek, 
ъ. АЙ > krakowskim piacoso od 1 do 7 stycznia 
6000. ж җы ш metryczny żywej wagi: Бийа]е od 
"тц s, woły od 6.500—9.800_ Mk, krowy 
cielętu si 4 Mk, jałowuik od 5000—-2000 M 3 
od 1; Е —10.000 Mk., bitej wagi nia oensizeo 

2.800—20.000 Mk 
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Zboże dla miast za cukier i spirytus, Według in- 
formacyi „Przeglądu Wieczornego” w min. aprowiza- 
еуі odbyła się varada, na której omawiano sposoby 
zachęcania producentów rolnych, by sprzedawali zbo- 
że głodującymm miastom. 

Uznano przedewszysitkiem za możliwe płacić zą 
cetnar t zw. zboża pozakontyngentowago 4000 Mk. 
{бола kontyngontowa wynosi T00 Mk); uznano w a> 
datku, że każdy cetnar zboża sp:zedany w tych wa- 
runkach uprawna do nabycia po ceuie urzędowej 
2 kiiogr. cukru tj. za 130 Mk. 

Taka сепа bedzo obowiązywała w Iongresówcez 
w Małopolsce cera zboża kupowanego w ten sposób 
ma być niższa, wynosić ma tylko 1.400 Mk.; za to 
każdy сеіпаг zboża sprzedany rządowi, upoważnia 10 
kupienia 25 kilo cukru po conie urzędowej. 

Jócząc się z tem, że cukru może nie wystarczyć, 
rząd projektuje wydawanie ma tych samych warun- 
kach artykulu, równie poszukiwanego przez rolpi- 
ków, 1]. spirytusu. 

Siowa a czyny, W ,.Robotniku polskim“ czyta- 
my: Niedawno opowiadal pewien poseł „z prawicy“ 
o humanitarnym postępku posia Putka (stapińczykaj 
i posła Moraczewskiej (socyalistki) w drodze z War- 
szawy do Krakowa. Pociąg był przepelniany jadą- 
cymi pasażerami. W jednym wagonie był specyalny 
oddział dia posłów małopolskich, którzy jechali do 
domów, a w nim kilka miejsc wolnych. Właśnie jakiś 
biedny podróżny uchylił drzwi i prosił pokornie, by 
mógł usiąść. Poseł „z prawicy“ już zgadza się na to, 
w tem jak krzyknie p. Putek, a uwiaszcza poseł Mo- 
raczewska: „Tu miejsce dla posiów! wynosić się!“ itd 
Poczem śmiali się do rozpuku. Tak postępują prole- 
tarynccy poslowie... 

Nieco podobny wypadek miał miejsce w Sygne- 
czowia pod Wieliczką, ale juź nie w pociągu. Jak 
wiadomo Mikusetmorgowy dwór w Sygneczowie za- 
kupił poseł Klemensiewicz, wybrany przez prolota- 
ryat wieiieki na Sejm warszawski. Do gościnn:ge 
dworu skierował swe kroki ubogi żebrak z Siema- 
wia nazwiskiem Król. Ledwie wszedł na podwórze, 
a tu opadł go wielki pies i zaczął okrutnie kąsać ро 
rekach i nogach. Kiedy wreszcie służba psa odpe- 
dziła, żebrak zaczał 114626 z bólem i łzami w oczach 
o jakieś wsparcio i o udzielenie kilku szmatek na 
«winięcia ran. Prosba miała ten skutek, że pani po- 
słowa kazała żebraka wyrzucić i zamknąć bramę, 
a jośli bedzie natretny, te go psem poszczuć każe... 
Nie wiadomo tylko, czy był wówczas w domu sum 
p. Klenrensiewicz, poseł biednego I ciemiężonego Ив 
бн pracującego. 

Pokasany żebrak pokazywał swe rany ludziom 
w Wieliczce i ehwalił(?) co chwila wielką gościnacść 
pana dworu па Sygneczowie, 

Wytlzierzawienie terenów raftowych żydom. Rząd 
zamierza wydzierżawić na lat 20 kopa'ne пайу 
w Drohobyczu wraz z sąsiednimi terenami naftowy- 
mi grupowo Йаш {бе holeudersko-ang dlskich, za 
którą s'eją żydzi niemieccy, występujący w razie рд» 
trzeby рой firmą Irarcuską. Druga zaś grupa, tę umo 
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rykańsko-żydowska kompania, która u nas występu- 
je рей firmą brac a Nobel, wspólnie z członkami pol- 
skimi. Grupa holendersko-żydowska ofiarowuje rzą- 
dowi polskiemu 200 milionów franków za 20 Jat 
dzierżawy. 

_ Czy my zawsze tuczyć będziemy bogactwaini na- 
szomi wrogów naszych? Rządzie p. Witosa, jaki nam 
ty przykład dajesz?! 

Pokasanych przez wściekłe psy odsyłają do... 
aresztów! W ostatnich dnach przybyło ze wscho- 
dniej Maiopolski do zakładu prof. Bujwida w Kra- 
kowie wiele osób pokąsanych przez wściekłe psy, 
celem leczenia się. Ponieważ zakład jest przepelłnio- 
ny, przeto zarząd zakładu zwrócł się do dyrckcyi 
policyi z prośbą o pomieszczenie przybyłych chorych 
w aresztach policyjnych! Czyż doprawdy, niema już 
w Krakowie jakiegoś innego lokalu na pomieszczenie 
n<ezczęśliwych, tylko ccie więzienne? 

9 milionów zachorowało w Rosyi w listopadzie na 
łyfus. W ciągu listopada zachorowały w Rosyi so- 
wieckiej i na Ukrainie 3,915.000 osób na dur plami- 
itty, 2.264.000 na dur brzuszny i 1,516.000 na inne 
choroby zakaźne. 

Bolczewicy rneszą pieniądze, Od 1 stycznia br. 
w Rosyi robotnik czy urzędnik zamiast pieniędzy bę- 
dzie dostawał kartki: na buty, na chleb, na odzież, 
pa mieszkanie, na kolej itd. Chłop za krowę czy zbo- 
że dostanie też kartkę, Czy z tych kartek nie zrobią 
się nowe pieniądze? 

Rozsirzelanie 2.500 kobiet і dzieci, Dzienniki pa- 
Tyskie donoszą, że oddział bolszewicki, który opero- 
wał w okręgu Bałty, zniszczył 6 wielkich wsi. 2.500 
kobiet i dzieci wozstrzelano. Коше, bydło i zboże 
wysłamo do Ноу! centralnej. 

Bolczewicy unieważniają śluby. Komisarz bolsze- 
wicki Rakowski, wydał dekret, na podstawie któ- 
rego unieważnił wszystkie śluby cerkiewne; dekret 
ośw uicza, że Śluby te małżonków nie obowiązują. 
Jak się to Panu podoba, panie Putek? 

Dwa i pól miliona bezrobotnych w Stanach Zjedno- 
czonych. Welle doniesica'a „Daily Chronielo" liczba 
bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych wynosi 2 
i pół miliona, 

Porcelanówe pieniądze, Rząd saski puścił po raz 
pierwszy w obieg monetę poreclanową. 

Trzeba jeść surową cebulę! Z badań Dra Wbran- 
da, ogłoszonywh w monachijskim tygodniku lokar- 
skim nr. 41, wynika, że cobula spożyta na surowo, 
ponosi wybitnie kwasotę żołądka i pobudza trawie- 
nie kszek, przez co bakterye, które dostały się do 
przewodu pokarmowego. zostają zubite. Z tego też 
powodu cebula surowa (gotowana jub pieczona traci 
te właściwości) jest znakomitym środkiem ochron- 
uym przeciwko choierze, tyfusowi brzusznemu i czer- 
wonce. Właśn e najbrudniejsze ludy na świecie jedzą 
z upodobaniem surową «cebulę i może dlatego nie 
ulegają częściej zakażeniom przewodu pokarmowego 
jak ludy czyste, 

Меца! macierzyństwa, We Francyi ustanowiono 
obęcnie odznaczenie, noszące nazwę „medal rodziny 


francuskiej", Odznaczenie to przysługuje matkom 
licznego potomstwa, które swe dzieci godnie na po- 
żytek kraju wychowały. W ten sposób Frantya pra- 
gnie dobrym i rozumnym, należycie swe obowiązk 
spełniającym matkom — wyrazić wdzięczność i uzna- 
nie, Bronzowy medal może otrzymać matka pięc'orgu 
dzieci, srebrny matka ośmiorga, srebrny pozlacany 
ma przypaść w udziałe rodzicielce wychowawczyni 
dzies ęciorga potomstwa. 


Od Wydawnictwa. 


Wszystkich Р. Т. Odbiorców prosimy о Ścisłe 
oznaczesie, ile egzemplarzy gazety mamy posyłać, 
ho zwrotów z powodu olbrzymich kosztów druku 
stanowczo przyjmować nie możemy. 

Szanownych Czytelników i Przyjacióż naszej ga- 
zetki prosimy o jednanie nowych prznumeratorów 
і о nadsyłanie datków na fundusz prasowy. 


Wiadomości kościelne. 


Dyecezya tarnowska. 


Odznaczeni: гок'еіз, і mant. ks, Władysław 
Kopernicki, prob. w Zawadzie; Exposiłt. can.: ks. Bar- 
tłomiej Harbut, prob. w Gumuiskach Foks i ks. Jan 
Jasiak, prob, w Zakliczynie. 

Zamianowani: ks. dr. Јако) Stanczykiewie 
radeą konsystorskim; ka. Jan Solak administratorem 
w Grybowie; ks. Jan Rzepka, wikary w Grybowie. 
ekspozytem w Gródku; ks. Ignacy Konieczny wika- 
rym w Zawadzie. 


Archidyecezya lwowska ob. łac. 

Przeniosieni XX. wikarzy: Józef Śpiewak 
z Buska do Brodów; Leon Janczewski z Jezierny do 
"Tarnopola; Roman Cisowski z Zimnejwody do Buska; 
Jam Pokrywka z Tarnopola do Zimnejwody; Emil Ko- 
bierzycki par. św. M. Magd. we Lwowie do Tarno- 
pola; Artur Marynowski z Dzikowa do Janowa ad 
Trembowla; Władysław Szeleta z Janowa ad Trem- 
bowla do Chorostkowa. 

Ekspozytem w Porchowej mianowany X. 
Szymon Nawrocki; adminietracyę w Machnówku objął 
X. Ludwik Lega z dyee. kamienieckiej. 

Zmarł: X. Karol Borkowski, proboszcz w Koso- 
wie, ur. 1857, wyśw. w r. 1882. Niech odpoczywa 
w pokojn! 

Dyecezya przemyska. 

Gdznaezeni: rok. i mant. X. Henryk Siar- 
kowski, prob. z Mrowii i X. Józef Chmurowiez, prob. 
w Przybyszówce Exp. can. X. Wład, Łańcucki, eksp. 
w Wysokiej ad Głogów. 

Przeniesieni XX. Wikarzy: Leon Majch- 
rzycki z Łączek Jagiellońskich do Dobuzechowa: Bt. 


Cyran z Dydni do Łączek Jagielłońskich; Antowi Bia- 
łowąs z Kobylan do Żmigroda nowego; St. Wanat ze 
Żmnigroda nowego do Jaślisk, Jakób Nigborowicz 
z Tarnowca do Rymanowa; Amiszej Burzycki z Ry- 
manowa do Tarnowca. 

Instytuowany X. Frane. Szafrański na prob. 
w Samborze. Adm nistratorem w Radymnie miano- 
wany X. Marcin Rolewski, wik. tamże. 

Prezenty na prob. otrzymali: ХХ, Józef Gór- 
nicki, wik. w Wiązowniey, na Dudyńce: Józef Chmu- 
rowież, admm. w Bukowsku ma to probostwo; Kazi- 
mierz Smólski, prob, w Kurzynie, па Górno. 

Mianowany: Poddziekancm mis bocińskim 
X. bom'nik Zarytkiewicz, prob. w Trześni. 

Zmarli: X. Lud. Pele, deficyent w Budach tare, 
paraf. Nowosielce w 03 r. ż, a 89 kapl. — X. Roman 
Olkiszowski prob. i dziek. jaćmierski, w 75 r. ż a 51 
Кар. — Niech odpoczywają w pokoju! 


MAF тем 
ОСЕ Э, 

Na plebiscyt Górneśląsii, Parafią Ryglice 8.747 
Mk; ks. Proboszcz z Ryglic 500 Mk; Część dochodu 
z „Jasełek* w Rygleach 500 Mk; Parafia Jurków 
ad Dobra 1.165 Mk 7 f na odezwę marszałka Trąmp- 
ezyńskiego jako protest przeciw hluźnierstwom pl- 
śmidła „Naród“ i jego polityków. 

Na Sekreżaryat robotniczy w Tarnowie. Ks. Bą- 
Czyński, Krościenko 100 Mk. 

Na Sekretaryat Związków hitodzieży, Ks. Bączyń. 
ski 100 Mk. 

Na fundusz prasowy. Jan Pasierb, naucz. w Bło- 
gocicach 59 Mk; ks. L. Kozak, Borzęcin 800 Mk; ks. 
Nat. Muchowicz, Gostyń 40 Mk; ks. Prof. Dr. Stach 
ze Lwowa 200 Mk; Postł Dr. Matakiewicz 500 Mk: 
Józof Bulat 16 Mk 70 f; ks. Stan. Biedroński, Janów 
Podiaski 50 Mk; ks Proboszcz z Ryglice 500 Mk; 
066 dochodu z „Jassłek* w Куб] сас 500 Mk. 


Odpowiedzi Redakcyi. 


Frzew. ks, J. Dudziński, Ciechanowiec. W spra- 
wie medalików lub obrazków prosimy się porozumieć 
z „Polonią* w Tamowie lub firmą Angrabajtys w Kra- 
kowie, ul. św. Tomasza. Przew. Urząd paraf. Kruż- 
lowa i Rumno. Zgłoszenie odesłaliśmy stronie intere- 
sowanej, która powinnia dać odpowiedź. Dzierżawcy 
z Broniszowa pow. Ropczyce. Z gruntu nie powin- 
niście ustępować i oddać sprawę sądowi. Ustawa was 
chroni, bo dzierżawy odbierać nie wolno. Kapral 
Gąska Feliks 1 p. strz. p. N. Sącz. Rzecz nadaje się 
do doniesienia do sądu wojskowego, ałe nie do gazety. 
К. Р, Bytomsko, Odpowiedzicliśmy już raz listownie, 
ale widocznie temu listowi łeb urwano. Trzebaby 
tego, kto cudze Esty kradnie, pociągnąć przed kratki 
Sądowe do odpowiedzialności. Teraz odpowiadamy 
listem poleconym. Р. M. L. Tuchów. „Piasta“ mogi 
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iza darmo rozsyłać, bo przecież Pan czytał, z jakich 
źródeł czerpie „Piast“ fundusze ma swoje wydawni- 
ctwa. Inne gazety podniosły także cenę numeru na 
5 Mk. Franc, Harażda Dydata. 71е pam zrozumia cglo- 
szenie, bo w niem podleśniczy poszukuje posady, a nie 
żeby ktoś podleśniczego poszukiwał, Rozaľa Tutka, 
Dąbrowica. Kalendarz wysyłamy po nadeslaniu 27 
Mk. z góry. Po „Posłańca S. J.“ trzeba napisać da 
„Wydawnictwa ОО, Jeznitów*, Kraków, Koper- 
nika 26. А, W. Tuchów. Trzeba przeglądnąć wszyst- 
kie numera „Ludu katol.“ z listopada, grudn'a i stycz- 
nia, a znajdzie się tam wszystko, о co chodzi, bo wy- 
grane milienówki notujemy w każdym numerze, Dwa 
razy tego samego drukować nie możemy. W razie po- 
trzeby możemy Panu te numera posłać рс nadesłanim 
należytości. К. Walenty, Barwałd średni, Obecnie 
zwolniono rocznik 1835. Za jakiś czas zwłaszcza, wily. 
pokój będzie zawarty, przyjdzie kolej 1 na rocznik 
1896. Sądzimy, że to wkrótce nastąpi. 

Бам = эң 2 - тоза е] 
PUBLICZNIE DZIĘKUJĘ Najśw. Pannie za uzdro- 

wienie z ciężk'ej choroby. Polkowa. 


a. = ra 


PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim, którzy nam dali dowody współczu- 
cia z powodu śm 'erei naszego kochanego Mężą i Ojea 
8. p. Piotra Kuka, a w szczególności Przew, Ks. 
Gwandyanowi Gnodockiemn, Przew. Ks. Dr. TParyle, 
JW. Panu Pełnomocnikowi Wiśniewskiemu, JW. 
Państwu Brzozowsk m, Kaźmicrowiczom, wszystkim 
Р. Т. Urzędnikom i Urzędniczkom Zarządu sklada. 
my serdeczne „Bóg zarłać”, 

Fr. Kukowa z rodziną. 


р. T. Księży дусе. Varnowskiej uprasza się o łaska. 

wo nadsyłanie zbytecznych brewiarzy i Vsałterzy dla 

kleryków pod adresem Ojca duchownego, Tarnów, 
Seminarynm duchowne. 


ZGUBIŁEM na rynku w Tarwowie w r. 1820 pugila- 
тев z pieniądzmi i kartę powołania do wojska z roku 
1902. Znalazea zechce odesłać pod adresem: Pioir 

Nowak; M echowiee małe, p. Wietrzychowice. 


DO SPRZEDANIA we wschodniej Małopolsce w pow, 

Przemyślany 80 morgów roli i 5 mergów lasu w je 

dnym kompleksie z folwarkiem w pośrodku z budyn. 

kami, sadem i t. d za dolary. Zgłoszenia pod adresem 
Inż. E. Nawojski w Robatynie, 


ORGANISTA, zdolny w swym zawodzie, rutynowa. 
ny, w Średnim wieku, mogący prowadzić chór męski 
lub m'eszany, poszukuje posady w większej parafii 
w mieście lub na wsi. Zgłoszenia do „Ludu katol". 


SKRADZIONO Stanisłrwowi Krzyształowi z Buchcie 
kartę zwolnienia z wojska 8/12 między Tarnowem 
а Czarną. i 


a Z po + AE ZĘ 

HKRABDZIONO Kartę zwolnienia od wojska Józefowi 

Wiecjgusowi z Tariowa 5 lipca 1920 r. w pociągu 
ш Чу Taracwonm a Krakowem. 


16 „LUD KATOLICKI" Ne. i 


O EJ OE ИЕ 


FOŻZYTECZNE KSIĄŻKI można nabyć w Aduini- 
Birncyt „Ludu katolickiego" po przystępnych cenach: 
Piękność obrzędów Kościoła katol. (oprawne) 20 M. 
Pok Chrystusowy w sonotach 10 M. 

Rośliny leck zarskio 10 M. 
Kazanie o Konstytucyi 3-go Maja ks. ага Czują 5 M. 
Precz z wydatkami na niopctrzebno rzeczy 1 M. 
Portret Kościuszki 1 M. 

Na koszta przesyłki należy dołączyć edpowiednią 
kwotę. Najlepiej zumawicę w większych ilościach. 


DO SPRZEDANIA 

a) gospodarstwo 7 morgowe pod Lwowem, ładna mu- 
rowna willa, budynki gospodarcze, 2 krowy, kolej 
w iuiejscu, сепа 1.500 dolarów, 
D) gospedarsiwo 20 morgowe pod Lwowem z bułyn- 
kami, kolej w miejscu, cena 3.000 dolarów. 

Bliższych wiadomości udzieli Dr. Jan Dziurzytaki 
wę Lwowio, pl. Bernardyński L. 11. 
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NAJTAŃSZY — PRZEPIĘKNY 
|| KALENDARZ POLSKI | 
Q [9] 
p —: КА ROK 1921 :-: g 
Q А 
Е deny pzez Тотон Księży БЫШ wa Lwowie [а 
п uuwiera: Opisy Polski ozdobione 40 obrazkami, a 
g Przegiąć ucuwalonych przez Sejm ustaw, Opowiadania н 
E 1t d — Bo każdego dodaja się mapkę Polski. 1 
5 Kio zamawia 10 kalendarzy, utrzyntuje je po 18 M 9 
i i nie płaci pocziy. [a | 
| z O 
В ёла 59 M, z przesyłką poleconą 25 М. Ё 
гат Zamówiania przyjmuje: Q 
AL Kr. ja. Giwiraf, Lwów, ul. Czarnieckiego 24. |8 
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‚ Wierwsza koncosyoauwanu przez Namiestnictwo 

j L1 a . ә 
Wyższa Szkoła kroju i szycia 
LUDWIKI ROJEK w Tarnowie, ul. Krakowska 1. 14 
otwiera kurs Ша Pań i Panienek: 1-miesięczny kura 
najłatwiejszego kroju bez poprawki, 5- miesieczny 
kurs kroju i szycia dla nieumiejących szyć, — Zgto- 
szenia і wpisy przyjmuje codziennie. 


yoy brzuszne й 


na guma И dia kobiet oberwanych i t. p. 
AE z przepuslinowe (bruch) na pępek 
brzuch, udo. pachwiną i opadła w dół. 
П „ruktóry przeciw zgarbiemiu. Moczaiki 
4 gumowe do używania w czasie podróży, 


pracy it, а. — Ulissyrowane cenniki darmo муяуѓіа 
=== M. 5. POLATZEK, ZAGEGR 297. 
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Odpo':: iedzisiny redsktar: 
Czceionkami drakarmi 


Ks. Dr Frareiszez Paryte. 


3 z A. 16 Styczała 1981; 
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Główny skład i własny wyrób 


wózków, powozów, karat, 
land | 520 === 


JAR КАСА 
Tariów, Ogredowa 18. 
Zamienia, sprzedaje i kupuje wózki, po- 

wozy it. d. ; 


Wszelkie reperacye wchodzące w zakres 
robót rymarsko- -siodlarskich uskutecznia Ę 
w jak najkrótszym czasie. 
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Wyścnuje także wózki gospodarskie. 


TEZY KTUPRCY DWG ROTPRONZIĄ 


ОБСЕ N ASTI RIAA”. ЗНАКЕ а ДӨЙ 


Druki reklamacyjne 


są do mabycia w Admiaistracyi „Ludu 
Katol“ z przesyłką pocztową po 20 Mk 
та egzemplarz. 
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EPERE SE БЗ БЕ дд 


Z powoda trudncści przewozowych oraz ra- 
ka wagonów najwyższy czna zamawiać obe- 
150] cnie pod zasiewy wiosenne i jesienne z bra- 
ku innych nawozów, by tekowe na czasie 


POWA 


otrzymać, Жаїпії, Sole potasowe wysako а. 
[X] procentowe. Сіра naweżowy, bardzo shu- Z 
ИО teczny nawóz, nadający sią pod wszystkie ką 
uprawy i do każdei gleby, Dostarcza tylo DI 
Кы calewagcsowe wysyiki każdego gatunku. — BO 
Кр) Maieryały Budawlanc: Wapno, Cement, E 


Gips murarski i sziukaterski, Dachówię 

asbestową „Asbit* it p. wszystko ivlzo 

w ładunkach całowzgonowych. Koniczyna 

czerwoną i Tymote i inne nasiona częścio- 
wo z szybką dostawą poleca firma: 


AA 


Aaa 


wię 


ЫЗАМ BOBUCEH): 
Ra Hurlowna sprzedaż Е 
Еч 


ШИ skład nasien | RAWAZÓW ЩН 
ej Żywiec, Rynek 1, 22, 6} 


obok kościoła farnego. 
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Wydawea: Zwiąnak katoliske-ludov7. 


alżłesu Narodu* w Krakowie ped zarsądnm Romana Terka, 


